
Sytuacja rolnictwa 
- tematem narady 

w stolicy ZSRR
W gmachu Komitetu Cen­

tralnego KPZR odbyła się 
wielka narada działaczy par­
tyjnych i państwowych ZSRR 
poświęcona sytuacji w rolnic­
twie radzieckim, w tym prze­
biegowi żniw.

W czasie narady przemowie 
nie wygłosił sekretarz gene­
ralny KC KPZR Leonid Breż­
niew, Rozpatrywano ponadto 
takie kwestie jak wzmożenie 
prac melioracyjnych, rozwój 
przemysłu paszowego, skup 
produktów rolno-spożywczych 
itd.

W naradzie uczestniczyli 
członkowie i kandydaci Biura 
Politycznego KC KPZR, se­
kretarze KC, zastępcy przewód 
niczącego Rady Ministrów 
ZSRR, ministrowie ZSRR i 
RFSRR, pracownicy aparatu 
KC KPZR i Rady Ministrów 
ZSRR, redaktorzy naczelni 
pism centralnych. (PAP)

Korygujemy wzwyż
wskaźniki planu na 1973 r.

| Narada w Urzędzie Rady Ministrów

8 bm. odbyła się pod przewodnictwem premiera Piotra Ja­
roszewicza narada z udziałem ministrów — szefów resortów 
gospodarczych, kierowników urzędów centralnych i prezesów 
organizacji spółdzielczych. Tematem narady były problemy 
planu gospodarczego na 1973 r.

w roku przyszłym trzeba bę-
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Zdzisław Żandarowski w Wielkopolsce

Sekretarz gene­
ralny Związku 
Polskich Bractw 
Kurkowych we 
Francji — Witold 
Nowak (po pra­
wej) objaśnia za 
stępcy przewod­
niczącego Pre­
zydium RN Poz­
nania — Jerze­
mu Łangowskie- 
mu historię prze 
kazanych Pozna­
niowi sztanda­
rów polonijnych.

Fot. — H. Kamza

Dar Polonii francuskiej 
dla poznańskiego muzeum
W poznańskim Starym Ratuszu czynna jest od wczoraj 

wystawa insygniów i pamiątek Związku Polskich Bractw 
Kurkowych we Francji. Składają się na nią: 9 sztandarów 
organizacji terenowych, liczne dyplomy i puchary, odznacze­
nia, księgi pamiątkowe, fotografie i afisze, a także eksponaty 
dokumentujące udział członków polskich bractw kurkowych 
we francuskim antyhitlerowskim ruchu oporu.

Są to pamiątki tych organi­
zacji polskich bractw kurko­
wych we Francji, które zaprze 
stały swej działalności. Trzeba 
tu przypomnieć, że pierwsze 
polskie bractwa kurkowe pow 
stały we Francji przed 50 la­
ty (na wystawie znajduje się

ich członków. Akt przekaza-
nia insygniów i 
pisali wczoraj 
dzenia Starego 
tarz generalny

pamiątek pod 
w Sali Odro- 
Ratusza sekre 
Związku Pol­

m. in. pochodzący z 1922 r.
sztandar organizacji w Noeux 
Les Mines) wraz z napływem 
polskiej emigracji zarobkowej. 
Obecnie we Francji działa je­
szcze 7 polskich organizacji 
bractw kurkowych, zrzeszają­
cych 300 członków, które pro­
wadzą głównie działalność pa­
triotyczną, kulturalną i oświa 
tawą.

Bractwa kurkowe, to organiza­
cje wywodzące się ze średniowie­
cznych stowarzyszeń obronnych 
mieszczan; pierwsze powstały we 
Francji, w Polsce najwcześniej 
taka organizacja powstała w Po-

skich Bractw Kurkowych we 
Francji — Witold Nowak i dy 
rektor Muzeum Narodowego 
w Poznaniu — prof. dr Kazi­
mierz Malinowski.

W otwarciu wystawy, która 
czynna będzie dwa tygodnie, 
wziął udział zastępca przewód 
niczącego Prezydium Rady Na
rodowej Poznania Jerzy
Łangowski, który wyraził po­
dziękowanie dla Polonii fran­
cuskiej za jej patriotyczną 
działalność oraz pielęgnowa­
nie związków z Macierzą, cze­
go wyrazem jest m. in. przeka 
zanie pamiątek polonijnych 
Poznaniowi. (tk)

znaniu w 1253 r. Niektóre działa- 
y do wybuchu II wojny świato­
wej, prowadząc wówczas działal­
ność sportową i towarzyską.

działa-

Staraniem Związku Pol-
skich Bractw Kurkowych 
We Francji pamiątki tych 
Polskich organizacji trafi­
ły do Poznania m. in. dla- 
tego, że właśnie z Wielkopol­
ski Wywodziła się większość

T. Żiwkow w Rumunii
Na zaproszenie sekretarza gene­

ralnego Rumuńskiej Partii Komu­
nistycznej, przewodniczącego Ra­
dy Państwa Rumunii Nicolae Ceau 
sescu przybył w środę z krótką 
przyjacielską wizytą do Rumunii 
I sekretarz KC BPK, przewodniczą 
cy Rady Państwa LRB Todor Ziw 
kow.

Polska na targach w Bogocie
W stolicy Kolumbii, Bogocie, na­

stąpiło otwarcie międzynarodowych 
targów. W imprezie tej biorą udział 
33 kraje. Ekspozycja polska zajmu 
je powierzchnię ponad 550 m kw.

Pomoc USA dla reżimu Haiti
Jak przewiduje PIHM w zachod- 
'ej części kraju zachmurzenie bę 
Ze przeważnie duże i miejscami 

Przelotne opady lub burze. Na po 
zostałym obszarze początkowo za­

marzenie niewielkie w ciągu dnia 
zrastające od zachodu kraju i 
ejscami burze lub przelotne desz 

Ze' Temperatura maksymalna od 
0,0 21 stopni na zachodzie kraju 

29 stopni w centrum i na 
Chodzie. Wiatry słabe lub umiar 
°wane z kierunków południo- 
yeh' skręcające na zachodnie.

Stany 
poparcie 
kieruje 
Przybyła

Zjednoczone zwiększają 
dla reżimu Haiti, którym 
obecnie Duvalier-junior. 
tam amerykańska dele-

gacja wojskowa, aby rozpatrzyć 
prośbę tego reżimu o dalszą po­
moc wojskową.

Protest krajów skandynawskich
Szwecja, Norwegia 1 Dania po­

stanowiły skierować do rządu Islan

Analizę: przebiegu realizacji 
zadań społeczno-gospodarczych 
w br., przewidywanego ich 
wykonania, a na tym tle — wy 
ników wstępnego etapu prac 
nad planem na 1973 r., przed­
stawił przewodniczący Komi­
sji Planowania przy Radzie 
Ministrów, wicepremier Mie­
czysław Jagielski. Stwierdził 
on, że w 1972 r. odnotowujemy 
we wszystkich dziedzinach 
działalności gospodarczej wyso 
ką dynamikę wzrostu. W pod­
stawowych wskaźnikach, ta-

dzie zapewnić dostawy rynko­
we w .wysokości co najmniej 
655 mld zł. Jest to kwota o 
blisko 40 mld zł wyższa w sto 
sunku do przypadającego na 
ten rok wycinka planu 5-letnie 
go i około 60 mld zł wyższa 
od przewidywanego poziomu 
dostaw w br.

Po dyskusji, w której uczestnj 
cy narady ustosunkowali się 
do przedstawionej problematy-
ki. zabrał głos 
Pragniemy — 
in. premier — 
kich głównych

P. Jaroszewicz, 
powiedział m. 

aby na wszyst- 
odcinkach na-

kich jak: 
produkcja,

dochód narodowy,
przychody pie-

niężne ludności miast i wsi, 
realizacja i uruchamianie in­
westycji — zadania NPG zo­
staną przekroczone. Skala te­
go przekroczenia wskazuje, że 
gospodarka pracuje na wyso­
kich obrotach oraz, że istnie­
ją warunki i podstawy, a tak­
że konieczność utrzymania w 
roku przyszłym wysokiego tern 
pa rozwoju. Zachodzi zatem po 
trzeba skorygowania wzwyż 
wszystkich wiodących wskaźni 
ków planu na 1973 r., to zna­
czy ustalenia ich powyżej po­
ziomu przewidzianego na ten 
rok w planie 5-letnim.

Zasadniczym problemem pla 
nu na 1973 r. jest zapewnienie 
dynamicznego kształtowania 
się równowagi pieniężno-ryn- 
kowej w warunkach przyspie­
szonego rozwoju gospodarki. 
Tak sformułowane zadania za 
kłada dalsze, wydatne zwię­
kszenie produkcji i dostaw na 
rynek dóbr i usług. Ma to na 
celu zrównoważenie popytu w 
sytuacji nacechowanej szyb, 
kim wzrostem dochodów pie­
niężnych ludzi pracy. Ocenia 
się, że w 1972 r. łączny po­
ziom przychodów pieniężnych 
ludności, utrzymującej się z 
pracy w gospodarce uspołecz­
nionej oraz w rolnictwie,* bę­
dzie o prawie 13 proc, wyższy 
niż w 1971 r. i około 5 proc, 
wyższy w stosunku do założeń 
planu.

Aktualna ocena sytuacji ryn 
kowej pozwala przewidywać, 
że w br. dostawy na rynek to­
warów spożywczych i prze­
mysłowych będą wyższe niż w 
ub. roku o ok. 51 mld zł i 
przekroczą założenia NPG o 
ok. 23 mld zł.

Ze wstępnych analiz, zakła­
dających utrzymanie wysokie­
go tempa rozwoju, wynika, że

szej batalii o rozbudowę 1 no­
woczesny charakter gospodar­
ki miat miejsce również w 
przyszłym roku należyty po­
stęp i rozwój. (PAP)

Oświadczenie
MSZ DRW

MSZ DRW ogłosiło oświad­
czenie w związku z bombar­
dowaniem przez lotnictwo ame 
rykańskie zaludnionych rejo­
nów j urządzeń nawadniają­
cych w Wietnamie Północnym.

Poczynając od kwietnia w 
ciągu czterech miesięcy samo­
loty i okręty amerykańskie za 
atakowały 18 prowincji północ 
nowietnamskich oraz strefę 
Vinh Linh. Miasta Binh, Dong 
Hoi, Ha Tinh, Ninh Binh, Hon 
Gai zostały zniszczone nieomal 
doszczętnie. Zniszczeniu uleg­
ło ponad 60 szkół, około 50 
szpitali.

Poważnie ucierpiały naj­
większe w Wietnamie Północ­
nym tamy w Tham Ba i Bai 
Thuong. (PAP)

Pomoc wojska

dii uzgodnione między sobą pisma, 
zawierające nieoficjalny protest 
przeciwko decyzji Reykjaviku o 
rozszerzeniu z dniem 1 września 
br. strefy połowów z 12 do 50 mil 
morskich.

Demarche W. Brytanii w EWG
Brytyjski ambasador przy EWG 

Micha el Palliser zwrócił się ofi-

PAP MDIO INF.Wt TEl EFONEM
RADp’NE
ine

cjalnie do przewodniczącego Rady 
Ministerialnej EWG z żądaniem 
pełnego już obecnie udziału przed 
stawicieli jego kraju we wszystkich 
pracach i naradach EWG.

Aresztowania w Pakistanie
Z Karaczi donoszą o dokonaniu 

masowych aresztowań w prowincji 
Sind przeciwników politycznych

Niech nas nie uspokaja 
pomyślna sytuacja w gospodarce

Wczoraj w Poznaniu i województwie przebywał członek 
Sekretariatu KC PZPR i kierownik Wydziału Organizacyjne­
go KC — Zdzisław Żandarowski. Odwiedził on w towarzy­
stwie I sekretarza KW Jerzego Zasady załogę Odlewni Żeli­
wa HCP w Śremie, gdzie interesował się zarówno wynikami 
pracy jak i jej warunkami. Przede wszystkim jednak zwrócił 
uwagę na sprawy związane z rolnictwem, a głównie ze żni­
wami. Oprócz Państwowej Stadniny Koni w Iwnie, zwiedził
Kombinat PGR w Gułtowych 
Pławcach w powiecie Środa.
W Komitecie Powiatowym 

PZPR wysłuchał informacji I 
sekretarza Leona Orlikowskie­
go o sytuacji na froncie żniw­
nym. Wszędzie przeprowadzał 
rozmowy, dowiadując się o ak 
tualny stan prac i wypytując 
także o napotykane trudności.

Po południu Zdzisław Żan­
darowski wziął udział w spot­
kaniu członków Sekretariatu 
KW z aktywem partyjnym. Ce 
lem spotkania, któremu prze­
wodniczył I sekretarz KW Je­
rzy Zasada, było poinformo­
wanie zebranych o aktualnej 
sytuacji w rolnictwie, a szcze­
gólnie w akcji żniwnej, w prze 
myślę oraz o niektórych aktu­
alnych zadaniach partii.

O żniwach mówił sekretarz 
KW Jerzy Wojtecki. Poinfor­
mował on, że w Wielkopolsce 
skoszono zboże z 660 tysięcy 
hektarów (w sumie było do 
skoszenia — 830 tysięcy), a 
zwieziono z 320 tys. hektarów. 
Minęliśmy więc już półmetek, 
przy czym sytuacja zmienia 
się z każdym dniem. Jeśli do- 
pisze pogoda, żniwa zostaną 
zakończone za 10 dni. W tym 
roku na polach Wielkopolski 
pracuje około 20 procent wię­
cej sprzętu mechanicznego mż 
w roku zeszłym: 33 tysiące 
ciągników, 2200 kombajnów w 
tym 190 znakomicie spisują­
cych się ..Bizonów” i około 11 
tysięcy snopowiązałek.

Plony zapowiadają się w na­
szym województwie (nie we 
wszystkich województwach

i spółdzielnię produkcyjną w 

jest tak dobrze) nawet lepiej 
niż przed rokiem; szacuje się je 
na około 27 kwintali z hektara.

Również w skupie mleka, 
zboża i żywca osiągnęliśmy 
już w pierwszym półroczu 
wielkości pozwalające przewi­
dywać rezultaty lepsze od pla 
nowanych.

Sekretarz KW Tadeusz Grab 
ski złożył informację na te­
mat sytuacji w przemyśle. 
Podkreślił on, że aczkolwiek 
w sumie przemysł wielkopolski 
wykonał zadania pierwszego 
półrocza z nadwyżką, a wzrost 
dochodów ludności przekro­
czył 17 procent w porównaniu 
z rokiem minionym (średnia 
krajowa wynosi 15 procent), 
występują zjawiska wymagają 
ce szybkiej interwencji. Mię 
dzy innymi jest malejąca gru 
pa przedsiębiorstw, lub oddzia

Dokończenie na str. 2

dla żniwiarzy

obecnego systemu rządów w Paki 
stanie. Informację tę podał przez 
radio pakistańskie premier tej pro 
wincji Mumtaz Ali Bhutto.

Japońska wizyta w Pekinie
Rządząca w Japonii partia libe­

ralno-demokratyczna zaaprobowa­
ła projekt wizyty premiera japoń­
skiego Kakuei Tanaki w Chinach, 
uważając to za pierwszy krok w 
kierunku nawiązania stosunków 
dyplomatycznych Tokio — Pekin.

Solidarność norweskich dokerów
Norweski związek zawodowy pra 

cowników transportowych rozpo­
czął w środę bojkot wszystkich 
statków, które w związku ze straj 
kiem dokerów brytyjskich otrzy­
mały nakaz udania się do portów
Norwegii. 4 tys. dokerów 
skieb, oświadczyło, że 
kończenia strajku w W. 
nie będą rozładowywać

norwe- 
do za- 
Brytanii 
statków7,

pierwotnie kierowanych do portów 
brytyjskich.

W pracowitym okresie żniw, 
na polach — obok gospoda­
rzy, pracowników PGR-ów i 
młodzieży — widać także eki 
py żołnierzy. Pomagają oni 
rolnikom nie tylko w sprzę­
cie zbóż, lecz przede wszys­
tkim w naprawie psujących 
się maszyn żniwnych: snopo 

wiązałek, kombajnów itp.
Na zdjęciu — jedna z ekip 
wojskowych przy naprawie 

snopowiązałki.
Fot. — CAF — WAF 
— Sobieszczuk

Oficjalne rokowania
NRD - NRF

W środę, jeszcze podczas 
obrad rządu bońskiego, rzecz­
nik rządu Conrad Ahlers po­
wiadomił przedstawicieli prasy 
w Bonn, że rząd federalny u- 
dzieli Bahrowi pełnomocnictw 
do rokowań z NRD. Równocześ 
nie gabinet ma uchwalić wy­
tyczne dla tych rokowań.

PAP

Nowe zajścia 
w Irlandii Północnej
W środę 9 sierpnia, w rocz­

nicę wprowadzenia ustawo­
dawstwa nadzwyczajnego w 
Ulsterze, doszło do nowych 
demonstracji i zajść. Ludność 
katolicka tej prowincji brytyj­
skiej zaprotestowała w ten 
sposób raz jeszcze przeciwko 
polityce internowania — osa­
dzania bez wyroków sądo­
wych w specjalnych obozach 
— bojowników o prawa dla 
mniejszości katolickiej, pod za­
rzutem sympatyzowania lub 
współdziałania z nielegalną 
irlandzką armią republikań­
ska.

W Belfaście demonstracja 
rozpoczęła się dokładnie o tej 
samej godzinie, o której przed 
rokiem wojska brytyjskie 
wkroczyły do dzielnic katolic­
kich i zaczęły wyciągać z do­
mów mężczyzn, by osadzić ich 
w obozach. Aczkolwiek od cza­
su przejęcia bezpośredniej 
władzy w Ulsterze przez rząd 
brytyjski zostało zwolnionych 
ogółem 660 internowanych (47 
we wtorek), w obozach prze­
bywają nadal 283 osoby.

W Belfaście stolicy Irlandii 
Północnej zorganizowano mar­
sze protestacyjne.

W pobliżu Lurgan, na po­
łudniowy zachód od Belfastu 
grupa młodzieży zatrzymała 
pociąg towarowy i obrzuciła go 
butelkami z benzyną.

Do zajść doszło także yr 
Newry, mieście położonym w 
pobliżu granicy z republiką 
Irlandzką. (PAP)

Lekkoatletyka

Polska - Francja
Po pierwszym dniu meczu lekko 

atletycznego Polska — Francja w 
konkurencji kobiet prowadzą Pol­
ki 31:20 a w konkurencji mężczyzn 
prowadzą Polacy 107:98.

Danuta Piecyk ustanowiła nowy 
rekord Polski w biegu na 400 m 
czasem 52,3. Wynik ten jest lepszy 
od dotychczasowego rekordu tej 
zawodniczki o 0,5 sek.

Elżbieta Skowrońska ustanowiła 
rekord Polski w biegu na 800 m — 
2.01.8. Dotychczasowy rekord na­
leżał do Wierzbowskiej i był o 0,8 
sek. gorszy. - —.



W NRF przed decydującą rozgrywką Lotnicy przychodzą z pomocą gospodarce kronika
Koniec bońskie j kanikuły

Chociaż trwa jeszcze lato, nad Renem wyczuwa się już atmo- 
^erę gorącej jesieni politycznej, jaka wkrótce czeka Niemiecką 
Republikę Federalną. 5 sierpnia powrócił z urlopu w Norwegii 
kanclerz Brandt, tuż po nim pojawił się wicekanclerz i minister 
spraw zagranicznych Scheel. Willy Brandt, któremu niektórzy za­
rzucali ostatnio zbyt pasywną postawę wobec aktywizacji cha­
deckiej opozycji i wobec wewnątrzpartyjnych kontrowersji w SPD 
ruszył ostro do ataku. Na początek odbył konferencję prasową^ 
na której przedstawił indeks najpilniejszych spraw jakie czekają 
w najbliższym czasie koalicję rządową, a także przedwyborcza 
strategię swej partii.

Jesienne wybory parlamentarne, przewidziane na 3 grudnia br 
wysuwają się stopniowo na czoło tematów na bońskiej scenie po­
litycznej, a rozpoczynająca się wkrótce kampania wyborcza na­
leżeć będzie zapewne nie tylko do najkosztowniejszych (same 
tylko partie chadeckie zamierzają przeznaczyć na cele walki 
wyborczej 100 min marek), ale również i do najbardziej zaciętych 
z wszystkich dotych,czasowych.

Walka chadeckiej opozycji z obozem rządowym zapowiada się 
ostro i bezpardonowo. Komentatorzy polityczni nie wykluczają, 
że ostateczna rozgrywka wyborcza, poprzedzona może zostać 
zwołaniem przez CDU i CSU nadzwyczajnej sesji Bundestagu, na 
której ponownie poddana zostanie krytyce polityka budżetowa 
i finansowa rządu. Dojść może również — choć wydaje się to ma­
ło prawdopodobne — do powtórnego zgłoszenia wniosku o wy­
rażenie tzw. konstruktywnego wotum nieufności dla kanclerza 
Brandta.

Na razie jednak trwa sytuacja parlamentarnego remisu. Rząd 
koalicyjny wołałby uniknąć do czasu wyborów bezpośredniego 
starcia z koalicją Barzela i Straussa, poświęcając uwagę — obok 
spraw socjalnych i gospodarczych - niektórym pilnym proble­
mom polityki' zagranicznej. Do spraw najbardziej w tej chwiłi 
aktualnych należą rozmowy z NRD, przygotowania do zapowie­
dzianej na październik konferencji na szczycie krajów wspólno­
ty zachodnio-europejskiej, dalsza poprawa stosunków z kraja­
mi Europy Wschodniej, ewentualna normalizacja stosunków 
z Chińską Republiką Ludową oraz kwestia przygotowań do euro­
pejskiej konferencji bezpieczeństwa.

Osiągnięcie porozumienia ze wschodnim sąsiadem stanowi dla 
bońskiej koalicji rządowej klucz do dalszych postępów na dro­
dze normalizacji z państwami Europy Wschodniej, a zawarcie 
przed wyborami układu generalnego między dwoma państwami 
niemieckimi stanowiłoby dla SPD i FDP duży atut wyborczy. 
W interesie Europy i rządu federalnego leży sukces tych rokowań. 
Tym bardziej — dodajmy — że bońskiej inicjatywie sprzyja „cie­
pły powiew z Krymu" gdzie podczas niedawnego spotkania 
przywódców partii komunistycznych i robotniczych krajów socja­
listycznych raz jeszcze potwierdzono potrzebę kontynuowania 
procesów odprężeniowych na naszym kontynencie.

Precyzyjne akcje śmigłowców
wielokrotnie przyspieszają tempo prac

Doskonały sprzęt 1 świetne wyszkolenie naszych lotni­
ków przysporzyły gospodarce narodowej wielomilionowych 
oszczędności. Przy pomocy wojskowych śmigłowców typu 
„Mi-8” przeprowadzono bowiem kilkanaście operacji remon­
towych i montażowych w zakładach produkcyjnych. Opera­
cje te opatrzono na wojskowy wzór kryptonimami.
Operacja „Iskrownik' W

Fabryce Maszyn i Urządzeń 
Przemysłu Spożywczego w O- 
strowie Wielkopolskim zamon­
towano 3 chwytacze iskier na 
żeliwiakach w nowo budowa­
nej odlewni. Każdy iskrownik

Geografia 
po maoistowsku

• W Pekinie ukazał się niedawno 
nowy „Atlas świata”. Wydawnic­
twu temu daleko do naukowego o- 
biektywizmu. Oto co na jego te­
mat pisały w poniedziałek mo­
skiewskie „Izwiestia”.

Celem chińskiego „Atlasu świa­
ta” jest rozpalanie wrogości mię­
dzy narodami chińskim i radziec­
kim, wychowywanie ludności Chin 
w duchu nienawiści do innych 
narodów, zwłaszcza sąsiednich, w
duchu rewizji granic Chin 
słonymi krajami.

Autorzy atlasu fałszują 
stosunków miedzy Rosją

z okre-

nami 
nia

usiłujac uzasadnić

historie 
a Chi- 

roszcze-
terytorialne kierownictwa

Obozy specjalistyczne w Rudnie

chińskiego do półtora miliona ki­
lometrów kwadratowych teryto­
rium radzieckiego.

Jako argument przytaczają wy­
wody o „nierównoorawnych trak­
tatach” między Rosją i Chinami 
w kwestiach granicznych, o ja­
kimś „zaborze” przez Rosie ziem 
chińskich. Warto w związku z tym 
przypomnieć, że w 1945 r. Mao 
Tse-tung mówił, iż ZSRR pierw­
szy zrezygnował z nierównopraw- 
nych traktatów i zawarł z China­
mi nowe równoprawne porozumie­
nia.

ChRL piszą „Izwiestia”

ZMS-owskie Lato 72
Na wczorajszej konferencji prasowej, wiceprzewodnicząca 

ZW ZMS Alina Napierała i komendant ośrodka rekreacyjno- 
szkoleniowego Piotr Bober, poinformowali o przebiegu Akcji 
Lato-72 na terenie Rudna koło Wolsztyna. W jej ramach

jest w istocie jedynym wielkim 
państwem, którego kierownictwo 
rozpętuje spory terytorialne ze 
swoimi sąsiadami na północy i po­
łudniu. na zachodzie i wschodzie. 
Niemniej jednak ten. kto wysu­
wa absurdalne żądania pod adre-

ważył 2800 kg, a akcja trwała 
niecały dzień...

Operacja „Korund” — w 
Kole, w Fabryce Materiałów 
ściernych na szczycie zbiorni­
ka żołnierze ustawiają 2 filtry 
powietrza; akcja trwa 30 mi­
nut...

Operacja „Dach” — w Za­
kładach „Ursus” k. Warszawy 
zdemontowano stare i założo­
no nowe iskrowniki. Pomoc 
wojska skróciła czas montażu 
z 14 dni do 2 godzin...

Operacja „Zefir” — w Fabry 
ce Obrabiarek w Jarocinie na 
szczycie 12-metrowej chłodni 
umieszczono blisko 2-tonowy 
wentylator. Akcja zajęła lotni­
kom 5 minut, normalnie trwa­
łaby 2 dni...

Operacja „Malwa” — w 
Spółdzielni Produkcyjnej w. 
Szczekocinach ustawiono kil­
kudziesięciometrowy komin i 
podwyższono drugi komin...

Operacja „Świt” — najcięż­
sza z przeprowadzonych; zde­
montowano 4 zużyte płaszcze 
mokrych chwytaczy iskier i za 
instalowano na ich miejsce 
nowe. Bez pomocy lotników 
zakład musiałby całkowicie 
wstrzymać produkcję w od­
dziale odlewni na kilka dni. 
Żołnierze zaoszczędzili ponad 3 
min zł...

Operacja „Gryfia” — w cią­
gu niespełna 2 godzin wymie­
niono kominy w Szczecińskiej 
Stoczni Remontowej. Wymie­
niane kominy miały po 17 i 19 
metrów długości i ważyły po­
nad 2 tony każdy...

Akcjami tymi dowodzili 
ppłk, mgr inż. pilot Kazimierz 
Pogorzelski i ppłk, pilot Zbig­
niew Jedynak. Żołnierzę, któ­
rzy przeprowadzali te akcje 
wyspecjalizowali się w tego 
rodzaju pracach; cywilne bry­
gady montażowe wykonują ta­
kie prace w dłuższych termi­
nach, a zakładom produkcyj­
nym grożą w związku z tym 
straty spowodowane przestoją 
mi w produkcji. Nic dziwne­
go, że lotnicy mają ciągle peł­
ny portfel zamówień na po­
dobne prace. (PAP)

Dobrze pracowali 
poznańscy kolejarze

W ramach toczących się w os. 
tatnich dniach — w czołowych za 
kładach przemysłowych naszego 
regionu — narad aktywu politycz 
no-gospodarczego, wczoraj konfe. 
rencja taka odbyła się w Węźle 
Poznańskim PKP. Wziął w niej u.
dział sekretarz KW PZPR 
Grabski.

Konferencja wykazała, 
znańscy kolejarze dobrze

Tadeusz

że po. 
pracowa

li w I półroczu, przekraczając p]a 
nowane zadania w wielu wskaźni 
kach. W ożywionej dyskusji naj­
więcej uwag poświęcono zapew. 
nieniu pełnej realizacji planów ro 
cznych oraz takim zagadnieniom 
jak: rozbudowa węzła poznański? 
go i zabezpieczenie dopływu mło- 
dych kadr pracowniczych, (wm)

Pomyślna realizacja
planu kontraktacji zbóż
Rozpoczęto kontraktację zbóż nie tylko na kolejny rok 

gospodarczy. Zawiera się także z rolnikami umowy wielolet­
nie na dostawę zbóż. Plany w tym zakresie są obecnie po­
myślnie realizowane. Według zestawień przedsiębiorstwa Pol- I 
skie Zakłady Zbożowe, do 31 lipca br. wojewódzkie plany 
kontraktacji czterech podstawowych zbóż na rok 1973 zosta­
ły już wykonane ^prawie w całości.
Na rok 1973 zakontraktowa­

no w całej gospodarce rolnej 
Wielkopolski 361 280 hektarów, 
czyli wykonano plan w 98,8 pro 
centach. Tylko 7 powiatów wy 
konało swoje założenia w gra 
nicach 93 — 97 procent. Na rok 
1974 zawarto umowy z rolni­
kami na dostawę zbóż z area­
łu 346 440 ha — plan zrealizo­
wano zatem w 94,9 proc. Nie 
mniej pomyślnie przebiega 
kontraktacja na rok 1975. Za­
warto umowy na 349 710 hek­
tarów (94 procent planu).

Plan kontraktacji grochu zo 
stał wykonany kolejno dla

trzech lat bieżącej pięciolatki: 
70,9 procent, 66,9 procent i 64,8 
procent. Wyższe są wskaźniki 
kontraktacji rzepaku (areał 
upraw tej rośliny został znacz 
nie zwiększony) na kolejne la 
ta: w 94,8 procent, 88,2 pro­
cent i 84 procent. Kontraktacja 
nie została jeszcze zakończo­
na. Nadal zawiera się umowy 
z rolnikami.

sem ZSRR i podaje w wątpli-

zorganizowano 6 turnusów po 10 obozów 
sób.

każdy, dla 450 o-

wość przynależność do Zw. Ra­
dzieckiego tych lub innych części 
terytorium. powinien pamiętać, 
jak ustosunkowują sie ludzie ra­
dzieccy do tego typu roszczeń.

PAP

Izrael nie zezwala
W czerwcu w ośrodku odpo 

czywali pracownicy „Społem” 
oraz aktyw przedsiębiorstw 
budowlanych; w lipcu — mło 
dzież wielkopolskich zakła­
dów pracy i działacze komisji 
racjonalizacji i wynalazczości, 
przygotowujący się do popula 
ryzacji Turnieju Młodych Mis 
trzów Techniki. Pierwszą poło 
wę sierpnia zarezerwowano 
dla uczniów liceów i techni­
ków, zaś drugą dla szkół za­
wodowych, przyzakładowych 
i dokształcających.

We wrześniu 120 wyróżniają 
cych się pracowników Studen 
ckich Praktyk Robotniczych 
oraz 80 aktywistów funkcyj­
nych z wyższych uczelni, przy 
gotowywać się będzie do pra­
cy organizacyjnej w ciągu ro 
ku akademickiego. Będą oni 
gospodarzami ośrodka wspól­
nie z przedstawicielami po­
znańskich zakładów produk-

pedagogiki 
problemów

i socjologii oraz 
samych organiza-

cji. W ramach bloku kultural 
nego przygotowuje się wieczo 
ry poezji, występy chórów obo 
zowych, seanse Dyskusyjnego 
Klubu Filmowego itp.

Udziałem w czynach społe­
cznych, w zbiórce pieniędzy 
na bud©iwę domu im. Janka 
Krasickiego w Limanowej, 
czy kontynuowanej przez 
ZMS-owców akcji „Serdeczna 
krew” — uczestnicy obozów 
starają się podziękować za za­
pewnienie im atrakcyjnego i 
kształcącego wypoczynku.

(ask)

Polacy na szczycie 
najwyższego wulkanu
Polscy taternicy, Andrzej 

Paulo i Jerzy Dobrzyński wraz 
z grupą geologów czechosło- 
wacko-polskiej wyprawy ba­
dawczej w Ekwadorze osiągnę 
li szczyt najwyższego czynne­
go wulkanu świata Cotopaxi - 
6.005 m. Wyczynu tego doko­
nano w dniu 6 sierpnia. Na 
szczyt wniesiono szęść sprzętu 
niezbędnego do zejścia na dno 
niezdobytego jeszcze krateru.

PAP

na powrót uchodźców
Agencje zachodnie w depeszach z Jerozolimy piszą o no­

wym skandalu, który ujawnia politykę rządu izraelskiego
wobec uchodźców arabskich.
Przed dwoma dniami kilku­

set Arabów wyznania grecko­
katolickiego, dawnych miesz­
kańców wsi Berem i Ikrith 
(leżących w Izraelu nad gra­
nicą z Libanem) powróciło do 
swych domostw, z których po

Zdzisław Zandarowski
w Wielkopolsce
Dokończenie ze »tr. 2

cyjnych i 
ni Węgla 
nie.

Obok

młodzieżą z Kopal- 
Brunatnego w Koni

bogatego programu
sportowo-rekreacyjnego i tu­
rystycznego (np. biegi patrolo 
we czy rejsy po jeziorze), od­
bywają się dla poszczególnych 
grup najęcia dotyczące historii 
i aktualnych zagadnień ruchu 
młodzieżowego, psychologii,

HUMOR SATYRA

To na pewno pomyłka, prze­
cież cl mówię, że moja mama 
zażywa pigułki antykoncep­

cyjne.

łlllll linii I1I3IIIII III IHł,»
Dzlsielsr* serwis łntormacvto'
ODracf>wsł Witold de Meset

W Jugosławii panuje 
temperatura jak w zimie

Tematem dnia jest tu pogoda, mówiąc zaś dokładniej — 
niepogoda i kaprysy aury tak nietypowe o tej porze w tym 
bądź co bądź, południowym kraju. O niepogodzie sporo mó­
wi się i pisze, a także oblicza straty, jakie wyrządzi tegorocz-

łów w poszczególnych przed­
siębiorstwach, które nie wy­
wiązują się z zadań. Przyczy­
ny zaś tego stanu rzeczy nie 
są obiektywne, lecz tkwią w 
niedobrej pracy tych przedsię 
biorstw. Maruderzy zalegają z 
produkcją za około 100 milio­
nów złotych. Nie zawsze też 
istnieją właściwe proporcje 
między wzrostem wydajności 
a wzrostem płac. Niektóre

ne lato.
Największe szkody wyrzą­

dziły powodzie terenom rolni­
czym północnej Chorwacji i 
Słowacji. Co najmniej 100 tys. 
hektarów pól zalały wody 
Drawy i Mury. W wiehi miej­
scowościach w ogóle nie było 
żniw, gdyż zbiory zabrała wo­
da. Straty poniesione przez 
rolników i sadowników są obli 
czane w setkach milionów no­
wych dinarów.

Niepogoda może wywrzeć ujem­
ne skutki także w dziedzinie tu­
rystyki. W końcu ludzie przy­
jeżdżają nad Adriatyk po słonce 
a nie po to. by moknąć w desz­
czu. A deszczu było w tym . oku 
bardzo dużo i wciąż go jeszcze 
jest w nadmiarze. Lipiec pobił 
wszelkie rekordy w tej mierze. W 
samym Belgradzie spadło trzy razy 
więcej opadów, niż kiedvkolwiek 
od 49 lat. a w Mostarze S razy wię­
cej. niż wynosi przeciętna dla tego 
miasta w lipcu. .

Meteorolodzy nie sa optymista­
mi. Nie zapowiadają ciepła, wy­
sokich temperatur i dużo słońca. 
Od 20 sierpnia ma znowu nade.isc 
fala chłodnego powietrza. Tempe­
ratura spadnie — tak przvnaj>nniej 
mówią meteorolodzy — do 10 naj­
wyżej 15 stopni.

Co w takim przypadku doradzić 
turystom, którzy pragua wypo­
cząć nad Adriatykiem i nie mar­
znąć? Trzeba ulokować sie moż­
liwie najbardziej na południu. 
Na pewno najcieplej będzie na

wyspach Hvar. Vis. Korezula lub 
Lastovo. Także na czarnogórskiej 
Riwierze — w okolicach Petrovca. 
Ulcinja i Baru — można spodzie­
wać sie dobrej niekapryśne.i Po­
gody. Na północy na środkowym i 
górnym Adriatyku, szczególnie zaś 
w Istrii. trzeba sie liczyć z możli­
wością niskich temperatur i z opa 
darni. Takie sa prognozy, które spo 
rządzili tutejsi meteorolodzy. Ktoś 
może wątpić, ale musze dodać, że 
ich dotychczasowe zapowiedzi, 
niestety, sprawdziły sie niemal w 
stu procentach. (PAP)

Przemysł japoński 
płaci odszkodowanie
Sąd Najwyższy Japonii za­

twierdził wyrok niższej in­
stancji, skazujący przedsię­
biorstwo przemysłowe „Mitsui” 
na wypłacenie odszkodowania 
rodzinom 14 osób zmarłych 
wskutek zatrucia pól ryżo­
wych przez tę firmę.

Sąd najwyższy polecił wy­
płacenie rodzinom odszkodo­
wania w wysokości 148 min je 
nów (185 tvs. funtów szterlin- 
gów). (PAP)

przedsiębiorstwa notują 
duży wzrost kosztów, a 
małą akumulację.

Zdzisław Zandarowski

zbyt 
zbyt

Ob-
szernie poinformował zebra­
nych o niektórych ważnych 
sprawach dotyczących polity­
ki partii i jej kierownictwa w 
dziedzinie akcji żniwnej i po­
lityki rolnej w ogóle, o spra­
wach ekonomicznych, o sto­
sunkach międzyludzkich w pro 
cesie produkcji. Mówca pod­
kreślił pomyślne wyniki eko­
nomiczne w gospodarce nasze­
go kraju oraz omówił niektó­
re sprawy organizacyjne par­
tii.

I sekretarz KW PZPR, za­
mykając spotkanie, podkreślił 
konieczność ciągłej mobilizacji 
partii i potrzebę „partyjnego 
niepokoju działania”. Chodzi o 
to, żeby żadne największe na 
wet sukcesy nas nie uspokaja

wojnie 1948 roku zostali prze 
mocą usunięci. Władze wojsko 
we, usuwając ich z domów, 
złożyły wówczas przyrzecze­
nie, że będą mogli — gdy 
działania wojenne ustaną — 
powrócić do swych ojczystych 
wiosek.

Ewakuowani Arabowie po­
wrócili więc do wsi Berem i 
schronili się tymczasowo w 
kościele maronickim — jedy­
nym budynku, jaki stoi jesz­
cze w tej wsi. Jednak władze 
izraelskie poczytały ich zacho­
wanie za demonstrację i prze 
ciwko uchodźcom skierowano, 
oddziały policji; doszło do 
starć, w trakcie których za­
trzymano ok. 20 osób.

W sprawie powracających 
uchodźców interweniował ar­
cybiskup Joseph M. Raya, 
głowa kościoła grecko-katoli- 
ckiego w Izraelu. Przeprowa­
dził on rozmowę z premierem 
Goldą Meir. Interwencja ta 
nie przyniosła jednak rezulta­
tów. Pani premier zadecydo­
wała, że uchodźcy nie mogą 
powrócić do Berem z dwóch 
powodów1 „z uwagi na bezpie 
czeństwo państwa” oraz dlate 
go, że zezwolenie im na osie­
dlenie się „byłoby niekorzy­
stnym precedensem”.

Mimo licznych rezolucji 
ONZ, mimo oburzenia świato 
wej społeczności sposobem 
traktowania palestyńskich u_ 
chodźców przez syjonistycz­
ny rząd — Izrael nie zamie­
rza wcale, jak widać, zrealizo 
wać najskromniejszych nawet 
praw wygnanych ze swej zie­
mi Palestyńczyków. (PAP)

Podane wyżej dane dotyczące 
kontraktacji zbóż do 1975 r. dowo 
dzą słuszności podjętych w ubieg­
łym roku decyzji, dotyczących 
zmian w polityce rolnej. A wielu 
było wtedy sceptyków, twierdzą­
cych, że po zniesieniu obowiązko­
wych dostaw zbóż, trudno będzie 
powiązać gospodarkę chłopską w za 
kresie produkcji roślinnej z gospo 
darką planową państwa. Stało się 
inaczej — właśnie tak, jak prze­
widywali realistycznie zwolennicy 
zmian.

Województwo nasze' nie Jest pód' 
tym wz.ględem odosobnione: tak 
samo pomyślnie w mniejszym iub 
większym stopniu przebiega kon­
traktacja zbóż w innych wojewódz 
twach. Zadziałały w tej dziedzinie 
bodźce materialnego zainteresowa­
nia: korzystniejsze ceny, uspraw­
nienia zaopatrzeniowe i skupowe, 
gwarancja całkowitego odbioru plo 
dów rolnych itp. Nastąpiło więc 
oddziaływanie ekonomiczne, co m, 
in. zdecyduje o dalszym wzroście 
produkcji rolnej, (kj)

Izba Reprezentantów

W Izbie 
ezeła sie 
ustawy o 
zagranicy.

obraduje
Reprezentantów rozpo- 
debata nad projektem 
pomocy wojskowej dla
Jak wiadomo cały ten

projekt został niedawno odrzuco­
ny przez mieszana większość se­
natu. ponieważ zwolennicy admi­
nistracji woleli storpedować go 
aniżeli dopuścić do jego uchwale­
nia razem z poprawka domaaaiaca 
sie ewakuacji sił zbrojnych USA t 
Indochin do 1 października br.

Później również i w Izbie Re­
prezentantów okazało sie. że wielu 
1ej członków pragnie możliwie naj 
rychlejszego zakończenia działań 
wojennych w tej strefie. Uznali 
oni jednak, że należy przedłużyć 
prekluzyjny termin ewakuacji sił 
zbrojnych USA z 1 października
do 31 grudnia. (PAP)

Statki pasażerskie 
odwiedzają Gdynię

Losowanie
premiowych bonów

ły. Jest bowiem na kazi 
odcinku naszego życia, 
każdym stanowisku pracy 
dzo dużo do zrobienia, 
ma takiej sytuacji żeby

iym 
na 

bar 
Nie 
nie

można było czegoś zmienić na 
lepsze. (mf)

Powszechna Kasa Oszczędności 
informuje, że dziewiąte kolejne lo 
sowanie premiowych j bonów 
oszczędnościowych odbędzie się 15 
sierpnia br. o godz. 9.00 w Warsza
wie
35/41.

W
przy ulicy Nowogrodzkiej

losowaniu wezmą udział
wszystkie bony zakupione do dnia 
14 sierpnia 1972 r. (PAP)

W sierpniu br. port gdyński od­
wiedzi osiem dużych grup wy­
cieczkowych na statkach pasażer 
skich obcych bander.

9 bm. do Gdyni zawinął statek hi 
szpański „Cabo san Roque“ z 
turystami hiszpańskimi i francuski 
mi, 10 bm. wpłynie holenderski li 

niowiec „Statendem" z 800 wyciecz 
łowiczami z U^A na pokładzie, a 
19 bm. francuski „pasażer" „Re* 
naissance" z 400 turystami fran­
cuskimi i amerykańskimi. 20 sier­
pnia Gdynię odwiedzą dalsze dwie 
jednostki — „Dalmacjia" bandery 
jugosłowiańskiej w czarterze NRF 
oraz „Europa", statek zachodnio- 
niemiecki z turystami amerykań­
skimi na pokładzie. 27 bm. po raz 
drugi w sierpniu do Gdyni przyplF 
nie „pasażer” NRD „Voelker- 
freundschaft”, a w dwa dni póź­
niej ponownie statek hiszpański
,Cabo san Rooue”.

Turyści, którzy w rejsach wy­
cieczkowych odwiedzają Gdyni?- 
mają specjalny program wycieczko 
wy — przygotowany przez 
..Orbis”. Goście zwiedzają Trój­
miasto. Ziemię Gdańska i Mal­
bork. (PAP)
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Refleksje z sali sądowej

Fikcja za złotówki Praktyki robotnicze
dla 3500 studentów

Różne aspekty bhp
DO REDAKTORA

Jakie korzyści, poza re­
laksowo - krajoznaw­
czymi, mogą wynikać 

źe spoglądania przez okno au­
tobusu?

— Można na tym zarobić co 
najmniej 5 000 złotych. Tak 
w każdym razie wynika z akt 
sprawy karnej Józefa Gwizd­
ka, byłego kierownika Powia­
towej Stacji Zabiegów Ochro­
ny Roślin (PSZOR) (w Słupcy 
i współoskarżonych. Jeden z 
występujących w tej sprawie 
świadków (pracownik Wydzia 
łu Rolnictwa Prezydium PRN 
w Słupcy) stwierdził1

— J. Gwizdek zapropono­
wał mi, abym wziął dodatkowe 
zajęcie w postaci nadzoru nad 
posypywaniem drogi łączącej 
Słupcę z Wilczną. Były to pra 
ce, w ramach akcji przeciw-

szej budowie nie spisywał wo- taryfa ulgowa wobec oskar 
dy, dostarczanej przez Stację, żonych stosowana była dość

gołoledziowej, prowadzone
przez brygadę PSZOR. Gwiz­
dek powiedział, że mogę spra­
wować taki nadzór ponieważ 
codziennie dojeżdżam autobu­
sem z Konina" do Słupcy, a 
więc trasą , której część ma 
być objęta moim nadzorem. 
Wyraziłem na to zgodę i mel­
dowałem Gwizdkowi o moich 
spostrzeżeniach dokonywanych 
z autobusu. Inaczej tego odcin 
ka drogi nie kontrolowałem. 
Nie sporządziłem ani zestawie 
nia wykonanych prac, ani ra­
chunku za nie. Podpisałem na 
tomiast rachunek, wystawiony 
przez PSZOR, na kwotę 5 000 
zł za mój nadzór. Kwotę taką 
otrzymałem...

Tyle świadek. Przyjmując 
tok jego rozumowania można 
powiedzieć, że wszyscy jesteś­
my nadzorcami nie tylko ak­
cji przeciwgołoledziowej, ale 
również zaopatrzenia sklepów, 
funkcjonowania placówek usłu 
gowych itd., itd. Co więcej, 
niejednokrotnie możemy nad­
zorować wnikliwiej niż cyto­
wany świadek. Czy i jak dro­
gi zostały posypane, łatwiej 
bowiem sprawdzić każdemu 
kierowcy i przechodniowi niż 
pasażerowi zatłoczonego auto­
busu, zwłaszcza wówczas, kie­
dy za oknami jesienno-zimowa 
szaruga.

Dotychczas nie było nikogo, 
kto kwapiłby się opłacać taki 
mimowolny i luźny nadzór 
oraz mającą podobny charak­
ter akwizycję. (Można utrzy­
mywać — zgodnie z mentalno 
ścią wspomnianego świadka — 
że wszyscy jesteśmy... akwizy 
torami, gdyż często składamy 
zamówienia na wykonanie róż 
nego rodzaju usług). Hojni zna 
leźli się w Słupcy, chociaż ich 
hojność kolidowała z regula­
minem PSZOR, która wykony 
wała różne usługi m. in. trans 
portowe.

Regulamin mówi, że prowi­
zja za złożenie zamówienia na 
wykonanie prac (przez Stację) 
nie przysługuje pra­
cownikowi jednostki zlecają­
cej, może on natomiast wyjąt 
kowo nadzorować tego rodza­
ju prace, za co — jeśli nadzór 
ten nie wynika z jego obowiąz 
ków służbowych — przysługa 
je mu wynagrodzenie.

Regulamin ten był łamany 
zgodnie ze swoistą filozofią 
życiową, której zasady jeden 
ze świadków tak skonkretyzo­
wał:

Mnie nie obchodziły regula­
miny i jak mi pieniądze wy­
płacali, to chętnie je brałem...

Brał on, brali inni — za nic. 
Niektórzy przyznali to przed 
Sądem.

Pracownik Spółdzielni Usłu- 
gowo-Wytwórczej: Nikt na na

Mój nadzór nad dostawami po 
legał tylko na tym, że pytałem 
kogoś z budowy, czy dowieźli 
wodę.

Agronom: Przyznaję, że w 
rzeczywistości nie nadzorowa­
łem żadnych prac, jedynie 
przechodząc ulicami widzia- 
łern — tak jak każdy przecho 
dzień, że czasami były posypa 
ne piaskiem.

Pracownik PZGS-u: Zarząd 
zlecił mi organizację dostaw 
żwiru. Zamówiłem więc środ­
ki transportowe w Stacji, co 
zostało przez jej kierownic­
two potraktowane jako akwizy 
cja. Dostałem pieniądze — 5 
procent ogólnej wartości usłu 
gi PSZOR.

Główny oskarżony J. Gwiz­
dek powiedział Sądowi, że wy 
płacił niektórym osobom nie- 
przysługujące im wynagrodze­
nie, by ich pozyskać i w re­
zultacie zwiększyć liczbę za­
mówień na usługi Stacji. Nato 
miast część oskarżonych i 
część świadków wystawiała ra 
chunki za niewykonane czyn­
ności nadzorcze i akwizycyjne 
lub jedynie podpisywała takie 
rachunki, po czym pobierała z 
kasy Stacji pieniądze i dzieli­
ła się nimi z Gwizdkiem, a 
także z głównym księgowym 
PSZOR — Bogdanem Maślan- 
kowskim. Pierwszy, który po­
brał pieniądze na „lewe” ra­
chunki i przekazał je Gwizdko­
wi w jego mieszkaniu, był osk. 
Izydor Król z MBM (na roz­
prawie utrzymywał, że 13 tys. 
słusznie mu się należało za 
ranne budzenie traktorzystów 
PSZOR). W trójkę wypito 
wówczas 2 litry wódki. Tym 
trzecim był oks. Józef Rogal­
ski (pracownik Rejonu Eksplo 
atacji Dróg Publicznych w 
Gnieźnie), który otrzymał pie­
niądze od Gwizdka dla niektó 
rych osób w REDP (Obwodu

powszechnie, także po ujaw­
nieniu ich przestępstw. Kiedy 
na rozprawie zza stołu sędziów 
skiego padło pytanie — gdzie 
oskarżony obecnie pracuje ? — 
Gwizdek odrzekł: jestem kie­
rownikiem Stacji Kwarantan­
ny i Ochrony Roślin w Słup­
cy. Odpowiedź Maślankowskie 
go (który zagarnął 73 tys. zł) 
brzmiała: jestem lustratorem 
Wojewódzkiego Związku Rol­
niczych Spółdzielni Produkcyj 
nych. (Wobec obu tych oskar­
żonych po ogłoszeniu wyroku, 
Sąd Wojewódzki zastosował 
areszt tymczasowy).

O tolerancji świadczy także 
opinia w 1972 roku wystawio­
na Gwizdkowi przez Prezy­
dium PRN w Słupcy. Jest to 
właściwie laurka. Jedyny dyso 
nans stanowi stwierdzenie, że 
kontrola w PSZOR „wykazała 
szereg nieprawidłowości w pro 
wadzeniu dokumentacji” (oto 
jak można uniknąć brutalnego 
zwrotu „zagarnięcie” lub „kra 
dzież”). W konkluzji opinii 
czytamy: „Gwizdek wykazał, 
że jest dobrym organizatorem 
pracy”.

Chroń nas Boże od takich do 
brych organizatorów lewych 
zarobków, a także od takich 
wyrozumiałych władz zwierz­
chnich tychże organizatorów.

MICHAŁ ŁUCZAK

P.S. Sąd Wojewódzki w Pozna­
niu najsurowsze kary wymierzył 
.1. Gwizdkowi (5 lat pozbawienia 
wolności, 40 tys. zł grzywny, utrą 
ta praw publicznych na 3 lata, częś 
ciowa konfiskata mienia, obowią­
zek wpłacenia na rzecz PSZOR 34 
tys. zł i — wspólnie z Maślankow- 
skim 59 tys. zł) oraz Maślankow- 
skiemu, który został skazany na 3 
lata i 6 miesięcy pozbawienia wol­
ności, 20 tys. zł grzywny i 2-letnią 
utratę praw (Wyrok nie jest pra­
womocny). Wobec świadków, któ­
rzy popełnili przestępstwa, postę­
powanie zostało w śledztwie umo­

rzone na zasadzie amnestii.
nr 5) w celu ich 

Machinacjom 
rzyszyły libacje, 
osk. Gwizdka.

pozyskania.
często towa- 
Posłuchajmy

— Pieniądze, które uzyska­
łem z przestępstw w zasadzie 
przehulałem, bo piło się wód­
kę nie zawsze najtańszą. Do 
domu właściwie tych pienię­
dzy nie przynosiłem...

A zagarnął co najmniej 120 
tys. zł, z czego sobie — po „od 
paleniu udziałowcom” — zosta 
wił około 40 tys. zł.

Smutne świadectwo wysta­
wia ta sprawa profilaktyce
przestępczości. Przecież już 
1965 roku NIK ujawniła 
PSZOR nieprawidłowości 
wypłacaniu wynagrodzeń

W 
w 
w 
za

nadzór i akwizycję. W rezulta 
cie opracowano regulamin i...
na tym skończyła się profilak 

tyka. Kontroli w latach 1966 — 
1969 nie było. Miał je przepro­
wadzać Wydział Rolnictwa Pre 
zydiurn PRN, ale nie czynił te 
go. Ponoć przeszkodą były czę* 
ste zmiany księgowych. Aliści 
nawet bez kontroli rzucały się 
w oczy różne nieprawidłowoś­
ci; ot, choćby nadmierna kumu 
lacja stanowisk. Osk. Daniela 
Parus (zagarnęła 28 tys. zł) peł 
niła funkcję księgowej i kasjer 
ki PSZOR. J. Gwizdek naj­
pierw był kierownikiem Powia 
towego Związku Kółek Rolni­
czych (na pełnvm etacie) i kie­
rownikiem PSZOR (na półeta- 
cie). W 1965 roku przeszedł z 
PZKR na pełnv etat do Powia 
towej Stacji Kwarantanny i 
Ochrony Roślin, która plano­
wała zadania dla PSZOR nadal 
przez niePO kierowanej.

Najbardziej dziwi jednak 
fakt, że — delikatnie mówiąc

REDAKCJA ODPOWIADA
KSIĄŻECZKA PKO 

I PEŁNOMOCNICTWO
Mieszkanka Gostynia. — Czy 

Pełnomocnictwo upoważnia do po­
brania pieniędzy z oszczędnościo­
wej książeczki PKO, w razie śmiej" 
ei osoby, która takie pełnomocnic­
two udzieliła?

RED.: — Pełnomocnictwo stałe 
w książeczce oszczędnościowej jest 
ważne tylko za życia jej właści- 
e>ela. Po śmierci, o ile nie ma 
testamentu, cześć wkładów, wypła- 
ea sie w pierwszej kolejności oso­
bie, która nokrvła koszty nogrze- 
bu (na podstawie dokumentu zgo- 
nu oraz rSchunków pogrzebu), a

i glos wielkopolski ar '
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pozostałą kwotę przekazuje się 
członkom najbliższej rodziny (na 
podstawie postanowienia Sądu 
Powiatowego). (1651)

JAKIE OBYWATELSTWO?
Janina S. — Proszę o wyjaśnie­

nie mi jakie obywatelstwo ma 
dziecko, urodzone w Polsce z Pol­
ki i obcokrajowca?

RED.: — Urodzone w Polsce 
dziecko rodziców, z których jedno 
jest obywatelem polskim, drugie 
zaś obywatelem innego państwa 
— nabywa obywatelstwo polskie. 
Na obojga rodzicach ciąży obowia 
zek złożenia w ciągu trzech mie­
sięcy oświadczenia dotyczącego o- 
hvwatelstwa noworodka. (Dz. U. 
nr 10, poz. 49 Ustawa o obywatel­
stwie polskim KPC str. 722, art. 6).

(1810)

podobnie jak w latach ubie-
* głych, spora grupa poznań 

skich studentów odbywa w 
okresie wakacji obowiązkowe 
Studenckie Praktyki Robotni­
cze (SPR). W tym roku weź­
mie w nich udział około 3 500 
studentów, głównie z tzw. lat 
zerowych oraz I i II roku stu­
diów. Poznańskie zakłady pra­
cy zatrudnią ponad 1 500 stu­
dentów głównie z Akademii Me 
dycznej. Politechniki Poznań­
skiej i WSR.

Tegoroczną akcją praktyk ro 
botniczych kieruje Wojewódz­
ki Zespół Koordynacyjny, w 
którego skład wchodzą pełno­
mocnicy rektorów poznańskich 
uczelni oraz przedstawiciele or 
ganizacji młodzieżowych i rad 
narodowych.

Funkcję organizatora czasu 
wolnego od pracy przejęło na 
siebie Zrzeszenie Studentów 
Polskich. W Radzie Okręgowej 
ZSP przygotowuje się do wy­
jazdu w teren „sztafeta arty­
styczna”, w której ramach stu 
dencki teatr pod nazwą z 
UAM odwiedzi ze spektaklem 
wszystkie brygady pracujące w ' 
terenie. Każda brygada odwie­
dzona zostanie też przez przed­
stawiciela Rady Okręgowej 
ZSP. Dla uczestników praktyk 
przygotowano też — vademe- 
cum SPR, a dla studentów lat 
zerowych — informator dla stu
dentów I roku.

Sporo 
na tych

atrakcji czeka również 
studentów, którzy od-

bywać będą praktyki w Pozna 
niu. Przygotowano dla nich 
karty wolnego wstępu do klu­
bów studenckich oraz do kina 
„Kosmos”. Chętni będą mogli 
też brać udział w zajęciach 
sportowych prowadzonych 
przez instruktorów z Wyższej 
Szkoły Wychowania Fizyczne­
go. a później w finałowej spar 
takiadzie, która odbędzie się w 
sierpniu.

W sierpniu rozpocznie pracę 
większość brygad. Obecnie dzia 
ł^zaledwie kilka hufców zło­
żonych głównie z tych studen­
tów, którzy nie odbyli prakty­
ki robotniczej w roku ubie­
głym. W Poznaniu pracują m. 
in. studenci Politechniki w 
„Lechii” i Poznańskiej Fabry­
ce Maszyn Żniwnych oraz Aka 
demii Medycznej w Szpitalu im. 
Strusia, (map)

Kartagina będzie przywrócona do życia
Ruiny Kartaginy, ongiś największego rywala Rzymu zo­

staną przywrócone do dawnej świetności.
Pod patronatem UNESCO rozpocznie się w niedalekiej 

przyszłości rekonstrukcję starożytnego miasta, położonego na 
północ od Tunisu, przewidzianą na okres około 15 lat. Koszty 
— pokrywane wspólnie przez UNESCO i Tunezję — obli­
czane są na ponad 20 min. dolarów.

Prace poprzedzone zostaną szczegółowymi studiami arche­
ologicznymi. Chodzi o to, aby wygląd miasta po rekonstruk­
cji był jak najbardziej zbliżony do pierwowzoru. Tak więc 
turyści z całego świata oglądając ten relikt dawnej kultury 
— będący własnością całej ludzkości — jak powiedział gene­
ralny dyrektor UNESCO, Rene Maheu — będą mogli poznać 
kształt miasta z okresu jego świetności — wojen punickich 
i panowania wielkich wodzów Kartaginy — Hamilcara, Has- 
drubala i wreszcie Hannibala. Miasto zostało zburzone przez 
żołnierzy rzymskich w 146 roku przed n. e., a mieszkańcom 
zabroniono osiedlania się na ruinach. Później — tuż obok — 
wyrosło miasto rzymskie, zniszczone z kolei przez Wandali 
w V wieku n. e.

Tunezja zwraca się dziś do całej ludzkości z hasłem: „Kar­
tagina musi być wrócona życiu”. (PAP)

SZCZĘŚLIWE
Nie zwariował jeszcze. Tutaj, na tym odludziu nie 

było żadnych kobiet ani dziewczyn. Zresztą żadna nie od­
ważyłaby się tu przyjść. Ruda Krystyna ze zlewni nie wcho-
dziła w ogóle w rachubę. Zrobiło mu się gorąco. Rozpiął
kurtkę pod szyją. Niemożliwe? Jeżeli wierzyć Księciu, Kry-
styna była już tutaj. I tu właśnie, na 
łatwili całe to grzybobranie. Było to

strychu, w sianie za- 
na długo przed przy-

jazdem Pięknego Mięcia. I to podobno ona „pożyczyła" Księ­
ciu tysiąc złotych. W każdym razie Książe oddał pieniądze 
dziadkowi.

Nie, to nie mogła być i Krystyna. Ale kimkolwiek była 
ona, musiała tu czymś przyjechać. Oderwał się od muru 
i przeszedł aż pod bramę; lecz śnieg padał coraz gęstszy i 
nie można już było poznać, czy przejeżdżał tu samochód 
czy były to tylko ślady kół ich wozu, zresztą też samocho­
dowych tyle, że o zużytych już bieżnikach. Nie było się co 
oszukiwać. Wciąż jeszcze brak mu było odwagi, aby wejść 
do domu. Zaczął rozglądać się za siekierą. Narąbie drzewa. 
Bartek jak zwykle zapomniał, Wiciślak nie dopilnował. Szukał 
pretekstu do pozostania jeszcze na podwórzu. No nie mógł 
tego w sobie przełamać: był to jakiś zupełnie bezsensowny 
lęk przed nią. Bo to na pewno była ona, już nie 
Elżbieta, nie Krystyna, również nie matka i nie ciotka nie po­
trafiły grać na fortepianie, ale właśnie ona, tajemnicza i
nieznana, jak i ta melodia, od której wszystko zaczęło się 
jeszcze.

A może to jest po prostu Anita? A jeżeli tak, to co jej 
wiedzieć, gdy zapyta o dziadka?

Dziadek chciał od Anioła za buraki. Najpierw wszystko,

raz

po-

po-
tem bodaj połowę. Dom już jest pod dachem. On, znaczy
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V " asza akcja publicystyczna 
poświęcona sprawom 
bhp ,-Praca bezpieczna, 

pracą wydajną” spotkała się z 
odzewem ze strony czytelni­
ków, którzy w listach do re­
dakcji piszą nam o swoich po 
stulatach, a także i wątpli-

walk* o bezpieczeństwo pracy pro 
wadzona w abstrakcji: w sferze 
odfajkowanych instrukcji, pogada 
nek czy zarządzeń lub biurokra­
tycznie traktowanych zobowiązań, 
kolekcjonowania podpisów pod do 
kumentami, (dotyczy to np. szko­
lenia bhp na stanowisku robo­
czym), których robotnik nawet 
nie przeczytał. W ten sposób moż 
na unikać odpowiedzialności, ale 
nie można poprawić stanu bhp.

wościach 
akcją.

Kierowca 
siębiorstwa 
w Poznaniu

związanych z tą

Miejskiego Przed- 
Komunikacyjnego 
Tadeusz Kuźniak

pisze o uciążliwości pracy kie 
rowców prowadzących autobu 
sy „Jelcz” z silnikami „Leylan 
da”. Wraz ze zmiennikiem — 
pisze T. Kuźniak — mamy na 
stanie autobus marki „Jelcz” z 
silnikiem „Leylanda”, nr bocz 
ny 1549. Rzecz

Ze wszystkich przepisów, naka­
zów i ostrzeżeń, z pracy ludzi od­
powiedzialnych za bhp (kierowni­
ków komórek organizacyjnych i 
mistrzów) robotnik musi wynieść 
przekonanie, że związane to jest 
w sposób bezpośredni z jego osobi 
stym bezpieczeństwem. Dążyć 
więc trzeba do stworzenia takiego 
klimatu w zakładach, by robotni­
cy inspirowali konkretne rozwiąza 
nia przyspieszające postęp tech­
niczny, zwiększające bezpieczeń-
stwo 
dach 
tych 
duży

pracy. Dlatego w wielu zakła 
przemysłu lekkiego obję- 

dzialaniem naszego Oddziału 
nacisk kładzie się na roz-

w tym, że sil-
nik ten powo­
duje ogromny 
hałas, wibrację 
oraz drżenie ca 
lej konstrukcji 
autobusu bar­
dzo uciążliwe i 
szkodliwe dla 
samopoczucia

BEZPIECZNA

iaiydajna
wszystkich u- 
żytkowników wozu ale przede 
wszystkim oczywiście dla kie­
rowców.

Silnik „Leylanda” jest silni­
kiem wysoko obrotowym o 
wtrysku bezpośrednim, przez 
co jego praca jest bardzo gło­
śna. Nie przeczę ma on sporo 
zalet, do których w pierwszym 
rzędzie zaliczyłbym długo­
wieczność oraz łatwy roz­
ruch. Z tych też powodów 
kupiliśmy tę konstrukcję. Za 
mocowany jest ten silnik na 
ramie „Jelcza" bez jakichkol­
wiek podkładek do gołej ramy 
autobusu. Wszelkie drżenia i 
wibracje przenoszą się przez 
to automatycznie na całą kon 
strukcję. Skrzynia biegów jest 
także nieprzystosowana do 
tego typu silnika wraz ze 
sprzęgłem, którego nigdy nie 
można dobrze docisnąć. Każde 
ruszenie z miejsca odbywa się 
więc z szarpnięciem sugerują­
cym wszystkim, że kierowca 
po prostu nie umie jechać. 
„Kto takiemu dał prawo jaz­
dy i to I kategorii”, myślą so­
bie zapewne o nas podróżni. 
Po paru godzinach pracy na ta 
kim wozie my kierowcy odczu 
wamy zmęczenie i zawroty 
głowy i jak tu mówić o do­
brym samopoczuciu i bezpie­
czeństwie jazdy.

Inne aspekty bhp porusza w 
swojej korespondencji prze­
wodniczący Technicznej Korni 
sji Ochrony Pracy przy Za­
rządzie poznańskiego Oddzia­
łu Stowarzyszenia Włókienni- 
ków Polskich — Jerzy Bar­
tkowski:

„Uważam, że największym wro­
giem bezpieczeństwa pracy jest 
fonnalistyka. Nieskuteczna jest

11

r

I

wój wynalaz­
czości pracowni­
czej i wykorzy­
stywanie wszel­
kich innych u- 
prawnień doty­
czących bezpiecz 
nych warunków 
pracy. Np. w 
ZPO im. Komu­
ny Paryskiej
„Modena" w Poz 
naniu, w 1971 ro 
ku złożono 28 

wniosków racjonalizatorskich, z 
których 9 dotyczyło różnych uspra 
wnień bhp-owskich.

Zycie zmusza nas do poszukiwa 
nia dróg zmierzających do uspra­
wnienia i ułatwienia pracy, jak też 
do maksymalnego obniżania 
jej niebezpieczeństwa, likwidacji 
,współczynnika strachu".

Czytelnik J. S. (nazwisko i 
adres znane redakcji) zgłosił 
na marginesie naszej akcji kil 
kadziesiąt pytań i wątpliwości. 
Przykładowo wybraliśmy z 
nich tylko niektóre. „Dlaczego 
księgarnie wysyłkowe i tech­
niczna — pyta nasz czytelnik 

— zawalone przeróżnymi druka 
mi nie posiadają instrukcji 
przeciwpożarowych, planów o- 
brony pożarowej ani instru­
kcji specjalistycznych dla sta­
cji paliw, magazynów itd. Dla 
czego brak plakatów ze znaka 
mi drogowymi we wszystkich 
formatach? Dlaczego na tere­
nie województwa nie są ujedno 
licone numery alarmowe po­
żarowe 08-98-998? Dlaczego 
karty wypadku można otrzy­
mać w księgarni, a protokoły 
wypadkowe tylko w ZUS-ie? 
Dlaczego czynniki nadzoru ad­
ministracyjnego czy związko­
wego nie przestrzegają zgodnie 
z obowiązującymi uchwałami 
konieczności przedstawienia 
do zaopiniowania komisjom 
technicznym, ochrony pracy, 
służby p. poż. projektów in­
westycyjnych względnie pla­
nów rozmaitych przeróbek 
czy przebudowy?” to niektóre 
tylko z pytań naszego czytel­
nika.

Czekamy na dalsze listy i 
sygnały traktujące o sprawach 
bhp. (ob-y)

zięć, już tam mieszka. Parter gotowy, przecież nie zostawią 
piętra bez okien. A kiedy już piętro będzie, to młodzi zwol­

nią parter, a na parterze jest ten pokój. Za dwa tygodnie mógł­
by już stąd iść precz.

Nawet Anioł stracił cierpliwość — ani złotówki, panie 
Nalepa!

A dziadek niby ustępuje, ale wciąż swoje:
— Ino że to nijak tak z pustymi rękami jechać.
Anioł spojrzał na drżące ręce dziadka i wybiegł na po­

dwórze. Wpadia mu w ręce oparta o mur łopata. Zaczął z 
pasją odgarniać śnieg. Wiciślak wybiegł za nim w niedopię- 
tej kurtce i zaczął się jąkać, że już raz odgarniali, do wie­
czora napada więcej...

— To przecież nie moje pieniądze! — krzyczał Anioł i re­
szta chłopaków jak na pobudkę wysypała się na podwórze. 
Zafurkotały łopaty. Mały rzucił kulą śniegową w psią budę. 
Pies zaszczekał radośnie. Bartek rzucił w Małego.

— Ty! — wrzasnął Mały.
— Czego chcesz?' To pies nie ja!
Anioł nabrał śniegu w dłonie. Chłopakom nie trzeba było 

tego dwa razy pokazywać. Zaczęła się śniegowa bitwa, w 
której wszyscy walczyli przeciwko wszystkim. Zupełnie za­
pomnieli o dziadku.

Jak zwykle Anioł wyszedł o szóstej po południu. O szó­
stej czterdzieści pięć był autobus we wsi do Grodzisk. Do 
szosy było bliżej, lecz Anioł nie lubił jeździć autostopem. 
Nie próbował też nigdy zatrzymać autobusu na trasie.

Mijał wieczór podobny do innych wieczorów. Jeśli się 
czymś różnił, to tylko tym że po wspólnej kolacji, dziadek 
nie kibicował im podczas gry w tysiąca, lecz zamknął się 
wcześniej w komórce.

Następnego dnia rano Wiciślak zaspał. Gdy wszedł do ku­
chni na piecu kipiała już dziadkowa kawa, a pod drzwiami 
stała jego stara walizka przewiązana paskiem.

— Dzień dobry — powiedził Wiciślak.
— ...dobry — odburknął dziadek i widać też poczuł zapach

kawy, bo doskoczył z namydloną twarzą i brzytwą w 
pieca.

— Dziadek wyjeżdża — rozniosła się wieść wśród 
ków. — Co robić? Anioł nie pozostawił im żadnych 
w sprawie dziadka.

— 76 —

ręku do

chłopa- 
poleceń
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NIE STRACIC NIC Z OKAZJI

Mamy się czym chwalić. 
Międzynarodowe za­
wody sportów obron­

nych. Sekcja koszykówki w II 
lidze państwowej. Druga dru­
żyna w lidze wojewódzkiej. 
Juniorzy będą reprezentować 
województwo w rozgrywkach 
centralnych. A tu nie ma gdzie 
trenować, istniejąca „hala” 
mieści zaledwie 100 widzów...
Nie po raz pierwszy słyszę 

te słowa. Wypowiadali je róż­
ni ludzie. Ale teraz pobrzmie­
wa w nich ton optymizmu.

Marzyli członkowie ostrow­
skiego klubu sportowego Stal 
o własnej hali od dawna. Mo­
lestowali władze miejskie, szu 
kali dróg realizacji swego ma­
rzenia. Lecz czasy nie były im 
przychylne. Szanse miały tyl­
ko te inwestycje, które bezpo­
średnio służyły sprawom pro­
dukcji. A i teraz, choć uchwała 
VI Zjazdu PZPR wyraźnie pre 
cyzuje rolę sportu i turystyki, 
zalecając opracowanie długo­
falowego planu rozwoju bazy 
wypoczynkowej, sportowej i 
turystycznej dla poszczegól­
nych regionów, inwestycja o 
Wartości 13 min. zł nie od razu 
doczekałaby się realizacji. 
Tym bardziej, że miasto po­
trzebuje dużego, ogólnodostęp­
nego obiektu dla masowego 
sportu.

Z pomocą przyszedł przypa­
dek. Czy jednak naprawdę 
przypadek? Tkwiły w środo­
wisku ostrowskich sportowców 
tradycje społecznej roboty, się­
gające roku 1947, kiedy to z 
niczego, własnymi rękami, ro­
bili swój stadion.

czym, bez żadnej administra­
cji. Nadzór nad budową spra­
wuje , społecznie Aleksander 
Klupś, jej kierownikiem jest 
i-nż. Zygmunt Boch, nadzór au­
torski — inż. Jerzy Kucza. Go­
spodarz obiektu, Kazimierz 
Piwoński, wydawanie sekcjom 
sprzętu i tym podobne zajęcia 
zlecił żonie, a sam nie opusz­
cza budowy. Przesiewa żwir, 
pilnuje porządku, a gdy obli­
czono, że oszklenie okien częś­
ci hotelowej hali kosztowałoby 
sporo pieniędzy, sam tę robotę 
wykonał. Społecznie.

Nie on jeden. Zatrudniana 
przy budowie brygada (robo-

nej raz po raz telefonami. Sta 
nisław Morisson, „w cywilu” 
główny księgowy Ostrowskie­
go Przedsiębiorstwa Usługo- 
wo-Nakładczego, prezes Stali 
do spraw inwestycyjno-remon 
towych- o którym opowiadają, 
że nie ma takich drzwi, któ­
rych dla spraw swego klubu 
by nie otworzył, a budowie ha
li już dwa urlopy poświęcił, 
zna tu każdy drobiazg, każdy 
szczegół, dotyczący spraw klu 
bu i budowy. Spod
szonej 
wadzi 
głąb

właśnie hali 
dziennikarza

klubowego

wzno- 
pro- 

w 
stadio-

f czas

nu, gdzie „z niczego” wyrasta 
drugi obiekt sportowy basen 
kąpielowy.

W „Spomaszu” potrzebny 
był basen dla ochłodzenia u-
rządzeń. „Wyprowadzono1
więc poza 
sąsiadujące 
li” nadano

fabrykę 
tereny

go 
na

>,Sta-
odpowiedni

kształt. Korzyść obustronna. 
Fabryka zyskuje na swoim te 
renie miejsce, „Stal*’ — basen 
kąpielowy z podgrzewaną wo 
dą. Kto wie, może wkrótce 
powstanie tu nawet kryta pły 
walnia? Znając zapał i upór 
stalowców...

Oby nie tylko 
we Lwówku

CAF — fot, Wołoszczuk

Wnętrze stylowej, pełnej go­
tyckiego wdzięku kawiarni 
„Rycerska** w Lwówku Ślą­
skim (woj. wrocławskie). 
Przydałoby nam się więcej tak 
estetycznie urządzonych pla­

cówek gastronomicznych.

To było chyba jeszcze w 1968 
roku. Wielkopolska Fabryka 
Maszyn i Urządzeń Przemysłu 
Spożywczego „Spomasz” we­
szła w okres modernizacji i roz 
budowy. Trzeba było rozebrać 
starą halę produkcyjną, by zy­
skać miejsce dla nowych o- 
biektów. Tuż za płotem znaj­
dowały się tereny klubu Stal. 
A może by tak oni?

Chwyciło. Członkowie klubu 
własnymi rękami dokonywali 
rozbiórki, oczyszczali cegłę, 
gromadzili materiał pod wy­
marzona halę sportową. Była 
ich wtedy garstka zapaleńców, 
ufnych w siłę swego zaanga­
żowania.

W domu Stanisława Moris- 
sona zbierali się przyjaciele i 
przyjaciele przyjaciół. Alek­
sander Klupś — dyrektor tech 
niczny Ostrowskiego Przedsię­
biorstwa Budownictwa Prze­
mysłowego, Jerzy Kuczma i 
Zygmunt Boch — inżynierowie 
z tego samego przedsiębior­
stwa, mgr inż. Wojciech Wło- 
sik z ostrowskiego Przedsię­
biorstwa Budownictwa Rolni­
czego. Powoli z przyjacielskich 
pogawędek, których tematem 
była upragniona hala, wyła­
niał się jej kształt konkretny. 
Aż któregoś dnia zapadła de­
cyzja: zrobimy dokumentację, 
może wtedy z zebranej przez 
nas cegły naprawdę nam wy­
rośnie?

Czerwiec 1970 r. Dokumen­
tacja gotowa, plany zatwier-

Wojewódzki Komitet Fron­
tu Jedności Narodu i redak­
cja „Głosu Wielkopolskiego** 
podjęły wspólnie opracowa­
nie cyklu reportaży I artyku- 
łów, poświęconych ludziom i 
faktom — w powiatach, mia 
Stach i wsiach Wielkopolski. 
Stanowią one żywą kronikę 
zaangażowania i inwencji po 
Jedynczych osób oraz środo­
wisk na rzecz wcielania w ży 
cle programu rozwoju kraju 
uchwalonego przez VI Zjazd 
PZPR, a przyjętego w Dekla­
racji Wyborczej FJN za pod­
stawę działania wszystkich 
obywateli. Dzisiaj przedsta­
wiamy inicjatywy z miasta 

OSTRÓW

Józefa Borowiąka prezesa 
klubu, dyrektora Zakładów 
Automatyki Przemysłowej, za 
staję w siedzibie dyrekcji „Spo 
maszu”. Właśnie z dyrekto­
rem tegoż przedsiębiorstwa (i 
zarazem przewodniczącym Spo 
łecznego Komitetu Budowy 
Hali), Henrykiem Bąkiem oma 
wia kolejne wspólne przed­
sięwzięcia. ZAP buduje hotel 
robotniczy. Podwyższą go o 
jedno piętro — i „Spomasz” 
uzyska pomieszczenia dla 
swych pracowników. Rozmowa 
przerzuca się na sprawy klu- 
bu» by znów wrócić do spraw 
zakładów. Jak to określił je­
den z dyrektorów — wyszli 
poza swe interesy partykular­
ne, by nic nie stracić z okazji

Ujarzmiony Wiluj
Korespondencja z Jakucji

dzone. ZG ZZ Metalowców 
oferował pomoc. Przestali 
sami.

W końcu 1971 r. położono

za- 
być

ka-
mień węgielny. Powoli zaczę­
ły wyrastać mury części hote­
lowej. Inwestorem jest klub. 
Budują systemem gospodar-

ciznę daje Ostrowskie Przed­
siębiorstwo Budownictwa Prze 
myślowego) wykonuje więcej, 
niż wymagają tego obowiązki. 
Postanowiła na przykład spo­
łecznie, po godzinach, wpra­
wić wszystkie drzwi. Pracow­
nicy Zakładów Automatyki 
Przemysłowej zadeklarowali 
pomoc przy przesiewaniu żwi­
ru, porządkowaniu terenu itp. 
pracach. Inżynierowie ZAP: 
Stefan Zawidzki i Franciszek 
Zawisza opracowali projekt in 
stalacji elektrycznej i wentyla­
cji. Wielkopolskie Zakłady 
Produkcji Betonów „Wielfa- 
bet” dają masę betonową, wy­
konują potrzebne, nietypowe 
prefabrykaty. „Spomasz” da 
hali sportowej podłączenie do 
trafostacji.

Bo hala ta — Klubowa Ha­
la' Sportowa — jak ją oficjal­
nie przed miesiącem nazwano 
— jest ambicją niemal wszyst 
kich ostrowian, jednoczy ich 
we wspólnym froncie działa­
nia. Patronuje im Honorowy 
Komitet Budowy, z I sekreta­
rzem KP PZPR Janem Majer

rozwoju 
Dają tego

Wracam 
rozmowy,

miasta i zakładu, 
rozliczne przykłady.

myślą do pewnej 
prowadzonej przed

czakiem przewodniczącym
PK FJN Kazimierzem Sztu- 
kowskim. Prace murarskie są 
na ukończeniu. Konstrukcje 
stalowe zamówiono we wro­
cławskim oddziale poznańskie 
go „Mostostalu”. Na 30-lecie 
PRL hala będzie gotowa.

Na razie oglądam jej model 
w „pokoiku służbowym” budo 
wanego hotelu, słucham opo­
wieści o budowie, przerywa-

kilku tygodniami w gronie o- 
sób zainteresowanych jak naj­
bardziej sprawami miasta i po 
wiatu. Padły wówczas, przyto 
czone przeze mnie już w innym 
artykule słowa o zaangażowa­
niu wszystkich patriotycz­
nych, świadomych i aktyw­
nych obywateli zjednoczonych 
we wspólnym Froncie Jedności 
Narodu, w sprawy narodu i 
państwa*). Postawy dzisiaj 
prezentowane, są tego zaanga 
żowania dalszym przykładem.

A gdy raz jeszcze udaję się 
na stadion, mylę nieco drogę i 
trafiam na jeszcze jeden, spo­
łecznym wysiłkiem wznoszony 
sportowy obiekt. Boisko Szko 
ły Podstawowej nr 5 im. 
Mieszka I. Tu także znajduję 
grupę społeczników, poświęca­
jących tej budowie swój wol­
ny czas. Marian Adamkiewicz 
•— robotnik ZNTK, inż. Ma­
rian Mikłas z Dyrekcji Inwesty 
cji Miejskich, Julian Włodar- 
czak — pracownik Powiatowe 
go Zarządu Dróg Lokalnych.

No cóż — nastał w Ostrowie 
czas inicjatywy...

BOGNA WOJCIECHOWSKA

♦) „Dla kibiców miejsca nie ma" 
— z cyklu „Czas inicjatywy" O lu 
ciziach powiatu ostrowskiego 
(„Glos" 22 czerwiec 1972).

Jeśli stworzo 
ny przez pisa- 
rzy i poetów 
termin „wolna 
rzeka” oznacza 

> nietknięty
W przez Powiek a

AmKI I >1% żywiołowy nurt 
wodny, to rze­
ki Jakucji by­

ły i są jeszcze „najwolniejszy 
mi z wolnych”. Kołyma, In- 
dygirka, Jana, Oleniok, a na­
de wszystko matka tych rzek, 
przez Ewenków nazwana Jeliue 
ne, czyli Wielką Rzeką, a 
przez Rosjan Leną. Płyną te rze 
ki swobodnie i rozlewnie, i 
choć dawno już opuściły swe 
ogromne prakoryta, brzegi 
ich, nurt, zakola i rozlewiska 
mało różnią się dzisiaj od tego 
co oglądał tu człowiek z epoki 
paleolitu. Wolne rzeki! Ter­
min piękny dla poetów tak jak 
dla mnie, patrzącego na ja- 
kucką ziemię z wysokości 6 
tysięcy metrów. Jakże piękny 
jest skomplikowany meander 
Leny czy Jany.

Dla ludzi borykających się 
z przyrodą, z surowym klimą 
tern, w warunkach długiej i 
mroźnej zimy oraz kilkumie­
sięcznych nocy piękna będzie 
rzeka ujarzmiona, służąca i 
pomagająca żyć człowiekowi. 
I dlatego już od dawna w pra 
cowniach radzieckich inżynie­
rów i energetyków opracowu­
je się plany ujarzmienia jaku 
ckich wolnych rzek, zaprzęg­
nięcia ich nurtu do poruszania 
turbin hydroelektrowni.

Pierwszy poddał się Wiluj. 
Ale nie było to takie proste, 
mimo nagromadzonych doś­
wiadczeń, mimo zaangażowa­
nia specjalistów, którzy budo 
wali już i Krasnojarską, i Bra 
cką, i inne niemniej sławne 
hydroelektrownie radzieckie. 
Wilujska GES miała być pierw 
szą elektrownią świata zbudo 
waną na wiecznej zmarzlinie, 
tuż przy kole polarnym.

Było to przedsięwzięcie gi­
gantyczne, wydawałoby się 
przekraczające możliwości nąj 
twardszych ludzi Północy i dla 
tego z podziwem patrzę na Bo 
rysa Miedwiediewa, dyrektora

wilujskiej hydroelektrowni, któtrowni, Borys Miedwiediew. wu
ry poza „mocnym” nazwiskiem 
nie ma w sobie nic z tytana. 
Niski, szczupły, lekko szpako­
waty pan w nienagannie skro 
jonym garniturze, stoi oto 
przed makietą swego króles­
twa i beznamiętnym głosem 
objaśnia, że:
• Wilujska GES jest trzecią, 

po krasnojarskiej i brackiej, 
hydroelektrownią radziecką;

• jej zapora ma 700 m długości, 
70 metrów wysokości, 300 m 
wynosi dolna, a 10 m górna 
szerokość nasypu;

• zbiornik wodny, niezbyt szero 
ki, ma 500 km długości;

• po zakończeniu budowy moc 
stacji wyniesie 648 MW...

I nic nie wskazuje na to, że 
jeszcze kilka lat temu, tutaj, 
gdzie teraz jest nowoczesny 
hall administracyjnego budyń 
ku hydroelektrowni, królowała 
tajga i płynął sobie beztrosko 
wolny Wiluj.

Szczegółów budowy, tej ca­
łej romantycznej czy dramaty 
cznej historii, mogącej stano­
wić materiał do kilku scena-

luj płynął w tym miejscu przez 
przełęcz w niewysokich górach. 
Stwierdzono, że góry zbudowane 
są z litej skały. To było wielkie 
szczęście ludzi i nieszczęście 
wolnego Wiluja. Te skały pomogły 
go ujarzmić. Na skale, bez obawy 
o kaprysy wiecznej zmarzliny, 
można było budować wielkie gma 
chy, ustawić ciężkie agregaty, in­
stalować słupy wysokiego napię­
cia. W skale można było wykuć 
tunel odprowadzający nadwyżkę 
wody w zbiorniku.

Skała! Błogosławiona skała... 
Tak się wydaje, słuchając opowie 
ści pierwszych budowniczych wi­
lujskiej GES. Ale naprzeciwko u- 
ruchomionej już stacji o mocy 
308 MW, buduje się jej drugą 
część. Widzę tę budowę z lotu pta 
ka, stojąc na szczycie zapory.’Te 
raz jest już wszystko normalnie. 
Pod bokiem prąd i ciepła woda, na 
wzgórzu miasto budowniczych —
Czernyszewsk 
mi, szkołami,

z restauracja-

pielowym, 
plarniami.

basenem
przedszkolami,

ką* 
cie-

A mimo to skala o-

riuszy filmowych 
czesnej powieści, 
się już później, w 
róży statkiem po

lub współ- 
dowiaduję 

czasie pod- 
„wilujskim

morzu”, przy gotowaniu sy­
beryjskiej uchy, a także na 
łódce i w trakcie zwiedzania 
miasta Czernyszewsk, o któ­
rym za chwilę...

Dyrektor Miedwiediew, se­
kretarz komitetu partyjnego 
Iwan Bardikow i jego zastępca 
Georgi Nikiforów, przedstawi­
ciel rady miejskiej Mikołaj 
Iwanow — to ludzie, od daw­
na związani z tym rejonem i 
z budową elektrowni. Z mego 
punktu widzenia są sami „po­
staciami historycznymi” i do­
skonale znają historię budowy. 
Każdy z nich zaczyna swą o- 
powieść podobnie: „Był rok 
1964...”.

Wtedy to potężna wywrotka 
„MAZ-525”, kierowana przez Mi­
chaiła Titowa, wrzuciła w nurty 
Wiluja pierwsze kamienie przysz­
łej zapory. Dzisiaj jest to zamierz 
chła przeszłość. A przecież było 
to tylko 8 lat temu. Dwa lata 
wcześniej, na miejsce, które geo­
logowie określili jako najlepsze 
dla budowy, przyjechał w nadwi 
lujską tajgę obecny dyrektor elek

—" 1

Nowoczesny wyrób ma nie tylko za­
gwarantować bezbłędne działanie 
pod względem techniczno-eksploa 

tacyjnym, ale musi także posiadać 
wszystkie te cechy, które powodują w 
ocenie użytkownika zaspokojenie jego 
potrzeb użytkowych. Toteż technika 
światowa weszła już w nową fazę roz 
woju, polegającą na doskonaleniu wy­
robów właśnie w zakresie wygody 
użytkowania. Przyjęto mianowicie za 
sadę, że tylko ten wyrób osiągnął wy­
soką jakość, w którym wartości tech­
niczno-eksploatacyjne zrównoważone 
zostały z funkcjonalno-użytkowymi.

Wzornictwo przemysłowe jest tą dys 
cypliną działalności, która zajmuje się 
dostosowaniem wyrobu do realnych po 
trzeb społecznych i warunków użytko­
wania. Praca konstruktora musi więc 
być uzupełniona pracą plastyka-pro- 
jektanta form przemysłowych. Plastyk 
powinien poznać zagadnienia z wielu 
różnych dziedzin, warunkujących roz­
wiązanie użytkowe — jak psycholo­
gia, fizjologia czy antropometria.

Sprawę wzornictwa przemysłowego, 
podnoszenia estetyki wyrobów i sa­
mych zakładów, jak również zatrud-

Oblicza nowoczesności

Wzornictwo przemysłowe na plan
nienia, wynagrodzenia i roli projek­
tantów, wiele resortów ruszyło już z 
miejsca: wśród nich znajduje się prze 
mysł maszynowy, który zagadnienia 
te reguluje specjalnym zarządzeniem 
ministra wydanym przed rokiem.

Zarządzenie powiada, że w celu rea­
lizacji tych zadań należy w zakładach 
pracy zorganizować służbę wzornic­
twa przemysłowego, zatrudnić projek 
tantów form przemysłowych i umożli­
wić im pogłębienie wiedzy specjali­
stycznej przez utrzymywanie kontak­
tów z wyższymi uczelniami, przez 
uczestnictwo w wystawach z zakresu 
wzornictwa przemysłowego i wysta­
wach handlowych i przemysłowych 
oraz w imprezach artystycznych.

Jak po roku wygląda realizacja tego 
zarządzenia? Oczywiście trudno doko­
nać przeglądu choćby części zakładów

tego potężnego resortu. Posłużmy się 
przeto przykładem jednego zakładu — 
Fabryki Samochodów Ciężarowych w 
Starachowicach.

Działalność plastyków-projektantów 
można w tej fabryce ująć w trzech 
kierunkach. Pierwszy — to podniesie­
nie na wyższy poziom wyglądu este­
tycznego zakładów i wnętrz pomiesz­
czeń produkcyjnych i administracyj­
nych. Na tym polu ożywiono działal­
ność pracowni plastyczno-dekoracyj- 
nej, zatrudniającej kwalifikowanych 
plastyków.

Drugi kierunek —to uatrakcyjnienie 
pod względem plastycznym środków 
reklamy, w tym także licznych wydaw 
nictw fabryki.

I wreszcie trzeci kierunek, bodaj 
najważniejszy — zacieśnienie współ­
działania z plastykami na polu pro-

jektowania wyrobów. W tym celu Za­
kład Doświadczalny FSC w Staracho­
wicach nawiązał współpracę z Pań­
stwową Wyższą Szkołą Sztuk Plastycz 
nych we Wrocławiu, zapewniając kon 
sultację plastyków-projektantów form 
przemysłowych. Przewiduje się także 
utworzenie w Zakładzie Doświadczal­
nym stanowiska głównego specjalisty 
do spraw wzornictwa przemysłowego 
i zatrudnienie kilku projektantów 
form przemysłowych.

Sprawom wzornictwa przemysłowe­
go poświęca uwag^ nie tylko Zakład 
Doświadczalny pracujący nad produk 
cją przyszłościową. Pomoc specjali­
stów od wzornictwa przemysłowego i 
ergonomii zapewniono także główne­
mu technologowi oraz zespołowi wy­
działów maszyn i urządzeń specjal­
nych. J

Ostatecznym celem tych przedsię­
wzięć jest produkcja wyrobów które 
zapewniałyby komfort pracy oraz taki 
kształt produktu, który byłby syntezą 
technicznych i humanistycznych war­
tości jakościowych.

pióra się, praca Jest skomplikowa 
na i ciężka. W roku 1964 trzeba 
było zaczynać od wybudowania so 
bie chatki lub ustawienia namio- 
tu, a pierwsza maszyna, która tu 
się zjawiła, przebyła istną drogę 
przez mękę, długości trzech tysię­
cy kilometrów z portu Osietrowo 
nad I.eną, prowizorycznym zimo­
wym szlakiem przez zamarznięte 
wertepy, tajgę i góry, gdzie trze­
ba było rąbać przejazdy i podjaz­
dy,

Filmy i opowieści o bohater 
skich wyczynach ludzi z wie­
lu budów wydają mi się śmie 
sznymi dykteryjkami, kiedy pa 
trzę na wielotonowy agregat, 
który w całości na sa­
mochodach przyjechał tu­
taj tą właśnie zimową dro­
gą. Były takie odcinki, na któ 
rych trzeba było dodatkowo 
zamrażać pokrywę lodową, aby 
ta normalna, dwumetrowa nie 
załamała się pod ciężarem agre 
gatu. Były takie miejsca, w 
których dynamitem trzeba by 
ło wysadzać brzeg, aby samo­
chód z ładunkiem mógł się 
wspiąć na stały ląd. Słowem 
— cała epopeja...

Wilujska GES i rozwijające 
się obok miasto Czernyszewsk, 
to początek ogromnej sprawy 
elektryfikacji Jakucji. Jeśli 
prąd elektryczny jest w na­
szym pojęciu błogosławień- . 
stwem i symbolem nowych 
czasów, dla tych ziem, dla któ 
rych ciepło i światło znaczą 
życie, jest on błogosławień­
stwem do kwadratu. Już dzi­
siaj energia produkowana 
przez Wiluj oświetla, ogrzewa 
i porusza maszyny fabryk w 
Mirnym, Udacznym i Czerny- 
szewsku, a za parę lat stano 
wić będzie centrum całego sys 
temu obejmującego środkową 
i zachodnią Jakucję.

Jest to czynnik niezwykle 
ważny i istotny, gdyż co kilka 
miesięcy niezmordowani geo­
logowie meldują o nowych od 
kryciach, o nowych olbrzymich 
możliwościach tych ziem. Te­
raz właśnie zaczyna tętnić ży 
ciem nowe zagłębie diamento 
we — Udacznyj.
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Sukces Janusza Centki
na krajowych zawodach szybowcowych

Składając kupony 
„KOZIOŁKÓW” 

' na najbliższe gry, przyczy­
niasz się do odbudowy Pom 
nika, jakim jest Teatr Polski 

6775-K1

ubiegły wtorek 8 bm., po pra wie dwutygodniowych zmaganiach 
kaprysami aury, dobiegły w Lesznie do końca trzecie w historii 

naszego szybownictwa krajowe zawody szybowcowe kadry junio- 
Aw. W imprezie, rozgrywanej w ramach turnusu szkoleniowego, 

Irzestniczyło 32 młodych pilotów, w tym dwie kobiety Anna Przy­
była i Danuta Zatwarnicka oraz dwaj reprezentanci NRF.

Mimo bardzo kapryśnej pogody 
.Hołano rozegrać 5 w większości 
„11(lnvch konkurencji. Niełaskawa 

' dla młodych pilotów w pierw 
a \ części zawodów, o tyle się po 
-,»wiła w końcowej fazie, że moz 

było rozegrać jeszcze trzy cie- 
e konkurencje. Trzecią kolej- 

R? konkurencją (6 bm.) był prze- 
odległościowy po wyznaczonej 

trasie Leszno - Ostrów - Leszno. 
l!vrieżvł Leszek Dunowski 

który uzyskał odległość 
km i 1050 punktów.

Następnego dnia rozegrano troj-

Turniej w Lesznie 
o Srebrny Kask
Na Stadionie im. Alfreda Smo- 
"ka w Lesznie rozegrany zosta- 

dzisiaj o godz. 18 piąty kolej­
ny turniej o Srebrny Kask. W im- 
nrezie, której program przewiduje 
rozegranie 20 biegów, udział weź- 
X 16 zawodników reprezentują­
cych pierwszo- i drugoligowe dru- 
£nv Ze znanych żużlowców wy- 
^ania- Bernard Jąder (Unia), Ma- 
ran Zaranek (Polonia), Manan 
Wardzała (Unia Tarnów), Andrzej 
Tkocz (ROW), Henryk Golec (Ko- 
ipiarz), Zenon Kazior (Stal Rze- 
S), Jan Gagolewicz (Wybrze­
że). (r) ___ __________

Stanowisko MKOI
w sprawie Rodezji

Na kilkanaście dni przed rozpo­
częciem Igrzysk XX Olimpiady w 
Monachium, światowa opinia spor 
towa zaniepokojona jest sytuacją, 
jaka powstała w międzynarodo­
wym ruchu sportowym. Kraje 
afrykańskie zapowiedziały bojkot 
Igrzysk, jeśli wezmą w nich udział 
reprezentanci Rodezji. Tymczasem 
MKOI. nie zamierza zmienić swe­
go stanowiska w tej sprawie.

Dyrektor biura MKOI. — Moni- 
que Berlioux oświadczyła, że spor 
towcy rodezyjscy będą mogli u- 
czestniczyć w Igrzyskach na wa­
runkach, które zaproponowano im 
na ostatnim kongresie MKOI. w 
Luksemburgu, tzn. pod flagą bry­
tyjską. Zdaniem M. Berlioux, je­
dynie kongres MKOI. rozpoczyna­
jący się 20 bm. w Monachium, 
mógłby wprowadzić jakiekolwiek 
zmiany.

Jak wiadomo. Organizacja Jed­
ności Afrykańskiej w liście skiero 
wanym do kanclerza Willy Brand­
ta zagroziła, że zezwolenie spor­
towcom rodezyjskim na start w 
Igrzyskach pociągnie za sobą „po­
ważne konsekwencje”.

„Totek" płaci
P. P. Totalizator Sportowy za-

wiadamia, że w zakładach piłkar 
skich z dnia 5/6 bm. stwierdzono:

rozw. z 12 traf. wygr.
250.339 — zł; 55 rozw. z 11 traf. — 
wygr. po 4.551,— zł; 802 rozw. z 
10 traf. — wygr. po 312,— zł.

W zakładach Toto-Lotka z dnia
8 bm. stwierdzono: 4 rozw. z 5
traf. prem. wygr. po 654.674,—
zł; 119 rozw. z 5 traf, zwykł.
Wygr. po 22.005,— zł:
z 4 traf. wygr.
188.979 rozw. z 3 traf. 
20,- zł.

; 9.048 rozw. 
po 434,— zł; 

, — wygr. po

S Praca • Nauka

kąt 206 km na trasie Leszno — 
Przylep — Lubin — Leszno. W tej 
konkurencji triumfował Janusz 
Centka. Poznaniak przeleciał trasę 
w czasie 2 godziny 59 minut i zdo 
był 1012 punktów.

Ostatnią piątą konkurencję ro­
zegrano na zakończenie imprezy. 
Był nią przelot prędkościowy do- 
celowo-powrotny na znanej już 
trasie Leszno — Ostrów — Leszno 
długości 184 km. Najlepszym oka­
zał się tu Tadeusz Golata (Byd­
goszcz). Zanotowano u niego czas 
2 godziny 48 minut (czas przelotu) 
i 1050 punktów.

W pełni zasłużony tytuł najlep­
szego uczestnika zawodów przy- 
padł w udziale reprezentantowi 
Aeroklubu Poznańskiego — Janu­
szowi Centce, który zdobył ogó­
łem 4496 pkt. Sympatyczny pozna­
niak lata bardzo równo, wygrał 
jedną konkurencję a w pozosta­
łych, z wyjątkiem ostatniej zajmo 
wał czołowe lokaty. Drugie miej­
sce wywalczył Leszek Dunowski 
(Gdańsk) — 4489 pkt., a trzecie — 
Jerzy Szempliński (Jelenia Góra) 
— 4391 pkt. Dalsza kolejność: 4. Ta 
deusz Golata (Bydgoszcz) — 4340 
pkt., 5. Zbigniew Brzostowski 
(Leszno) — 4159 pkt., 6. Janusz

Zwycięzca zawodów Janusz Cent 
ka dotychczas latał przez 690 go­
dzin i przeleciał 15734 km. Posiada 
złotą odznakę z trzema diamenta­
mi. Zdobywca drugiego miejsca 
Leszek Dunowski — posiada złote 
odznaki z diamentem latał ogó­
łem przez 230 godzin i przeleciał 
w swej krótkiej' karierze pilota 
3500 km.

Członkowie polskiej ekipy na 
XIII Szybowcowe Mistrzostwa 
Świata, które rozegrano w miejsco 
wości Vrsac w Jugosławii oraz 
kierownictwo CWL spotkało się 8 
bm. z I sekretarzem Komitetu Po­
wiatowego PZPR w Lesznie Ja­
nem Płóciniczakiem i przewod­
niczącym Prezydium PRN — Ta­
deuszem Dudzińskim.

W czasie spotkania Franciszek 
Kępka — brązowy medalista w 
klasie Standard, Józef Dankowski 
— trener szybowcowej kadry na­
rodowej — i zarazem szef wyszko 
lenia CWL, Mieczysław Wilczak, 
Kazimierz Mikołajczyk i Witold 
Poniży — członkowie personelu 
technicznego, odpowiadali na licz 
ne pytania i dzielili się wrażenia­
mi z tej tak ważnej imprezy, któ 
ra jak wiadomo przyniosła pięk­
ny sukces nie tylko polskim pilo­
tom, lecz również i konstruktorom 
doskonałych szybowców (Jantar i 
Orion).

MARCIN RYDLEWICZ

Potrzebna opiekunka do 
dzieci (1 i 3 lata). Ul. Mi-

Sprzedam klaviset (orga­
ny), NRD, wzmacniacz ko­
lumnę. Poznań, Sierakow-
ska 12 po 16. 20377g

Torz (Bydgoszcz) 4035 pkt., 7.
Jan Wilgus (Lubin) — 4028 pkt., 8. 
Tadeusz Kowalski (Leszno) — 3991 
pkt. 9.

Anna Przybyła zajęła 18 miejsce 
a Danuta Zatwarnicka 32.

Reprezentanci NRF — Friedrich 
Schewe uplasował się na 11 miej­
scu — Ginter Wilmskotter zajął 22 

lokatę. Na szczególną uwagę zasłu 
guje wysoka regularność latania 
młodych pilotów, którzy znaleź­
li się na czołowych pozycjach w 
ogólnej klasyfikacji. Janusz Cent- 
ka i Jerzy Szempiński potwier­
dzili swoją dobrą formę. Wiele im 
nie ustępowali powołani w bieżą­
cym roku do kadry juniorów Le­
szek Dunowski oraz Zbigniew 
Brzostowski i Tadeusz Kowalski.

W niedzielę 13 bm

ła 21 m. 21483g
Przyjmę pomoc domową 
starszą do jednej osoby 
na wyjazd. Zgłoszenia: 
Drożdżyńska, Poznań, Prą 
dzyńskiego 48 m. 7.

21130g
Uczniów przyjmę. Zakład 
krawiecki. Wojska Pol­
skiego 6 (wieżowiec).

20355g
Ucznia przyjmie warsztat 
stolarski. Poznań, Daleka
18 (Górczyn). 20362g
Mistrz elektromechanik 
posiadający warsztat — 
przyjmie prace zlecone. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 20606g.
Samodzielną gospodynię z 
referencjami przyjmę do 
domu lekarza (gotowanie 
i dwoje dzieci 3 lata i 7 
lat) za bardzo wysokim 
wynagrodzeniem. Zaraz. 
Oferty „Prasa” — Grun­
waldzka 19 dla 20078g.
Poszukuję lekkiej pracy 
domowej z oddzielnym po 
kojem. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 20074g.

Komplet mebli kuchen­
nych w dobrym stanie —
sprzedam. Ul. 
skiego 425.

Dąbrow- 
20395g

Sprzedam motocykl SHL 
w dobrym stanie, cena 
5.500. Poznań, Matejki 5 
m. 20, w podwórzu. 20402g
Sprzedam motocykl MZ 
250/1. Os. Jagiellońskie 22
m. 5 po godz. 16. 20129g
Sprzedam motocykl WFM, 
części zamienne oraz przy 
czepę samochodową. —
Krauthofera 23. 20431g
Sprzedam Pannonię. Po­
znań, Winogrady, Osie­
dle Przyjaźni 4Ł m. 394,
po godz. 16. 20490g

Sprzedam stół wibracyjny 
oraz formy do pustaków 
i supremy. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
20518g.
Warsztat blacharsko - de­
karski z surowcem sprze­
dam z powodu choroby. 
Oferty „Prasa” — Grun­
waldzka 19 dla 20317g.

Kadra - Polonia Byt. 0:3
Malarzy oraz uczniów — 
przyjmę. Zgłoszenia: Po­
znań, pl. Bernardyński 2,

Sprzedam Pannonię. Lu­
boń 3, Poniatowskiego 35. 

_________________ 20492g

godz. 7.15—8.15. 20119g
• Samochody

We wtorek w Bielsku piłkarze Icznie-
olimpijskiej kadry przegrali w 
sparringowym meczu z bytomską 
Polonią 0:3 (0:1). Bramki strzelili:
Kulik (6 min.), Radecki (75 min.) 
i Winkler (88 min.).

20-tysięczna widownia wygwizda 
ła piłkarzy kadry, którzy zagrali 
kompromitując© słabo. Polonia 
Bytom natomiast wzniosła się na 
wyżyny piłkarskie i grała jak za 
swych najlepszych lat. obnażając 
do cna braki Olimpijczyków. By 
tomianie imponowali ambicją i 
wolą walki tym bardziej, że re­
prezentanci nie zdradzali więk­
szej ochoty do lepszej gry. (ot)

Poznańscy motocykliści
z szansami na tytuły MP

Przed I Międzynarodowym Wyścigiem Motocyklowym o „Gwiazdę 
Cytadeli” i puchar ,,Głosu Wielkopolskiego”, odbędą się cztery wyści­
gi wchodzące w skład siódmej eliminacji motocyklowych, wyścigo­
wych mistrzostw Polski. Poważne szanse na dobre miejsce w końco­
wej klasyfikacji ma dwóch zawodników Motoklubu Unia z Poznania 
Edmund Stachowski i Jerzy Szymkowiak. Ten ostatni broni tytułu mi­
strza Polski w klasie 250 ccm, zdobytego w roku ubiegłym. Aktualnie 
Szymkowiak po 6 eliminacjach zajmuje drugie miejsce z 45 punktami, 
a wyprzedza go Chomke z Cresovii Białystok, który zgromadził na 
swoim koncie 72 pkt. Również Stachowski w klasie 125 ccm plasuje 
się na drugiej pozycji za Urbaniakiem z AZS Warszawa. W pozosta­
łych klasach prowadzą: 50 ccm Komenda (Avia Świdnik), klasa 
173 ccm Bargiel (Cresovia Białystok). Warto tu dodać, że w klasyfi­
kacji zespołowej prowadzi KS Wyczół (woj. bydgoskie) zaś Unia zaj­
muje 5 miejsce

Eliminacja w Poznaniu będzie więc okazją dla zawodników Unii 
zdobycia kolejnych punktów 1 ewentualnego wysunięcia się na pierw­
sze pozycje. Co prawda nie będą oni mieli za sobą atutu własnego 
toru, gdyż trasa jest dopiero przygotowywana i poznaniacy będą się 
mogli z nią zapoznać, podobnie jak inni zawodnicy, z całego kraju, 
dopiero w niedzielę podczas porannego treningu.

Przypominamy więc, że wyścigi motocyklowe, będące eliminacją 
do mistrzostw Polski, rozpoczynają się w niedzielę 13 bm. o godz. 15 
natomiast o godz. 18 czołówka kierowców wyścigowych z kraju 1 za­
granicy walczyć będzie o „Gwiazdę Cytadeli” 1 puchar „Głosu Wiel­
kopolskiego”. (s)

Dnia 7 sierpnia 1972 r. zmarł nasz były dłu­
goletni pracownik

LUDWIK LEWANDOWSKI
emeryt

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 10 sierpnia 
1972 r. o godz. 17 na cmentarzu w Puszczykowie. ■

Rodzinie Zmarłego składają wyrazy głębokie­
go współczucia

Kierownictwo i pracownicy 
Samodzielnego Oddziału Wykonawstwa 

Inwestycyjnego przy Zakładzie Energetycznym 
Poznań - Miasto

6765-K1

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 
9 Vin 1972 r. zmarła po ciężkich ciernienia^b. 
pełna pogody i życzliwości dla wszystkich, na­
sza najukochańsza żona, mamuchna, córka, sy­
nowa, siostra i ciocia, śp.

z SUCHORSKICH 
RADOMIRA ANNA 

GRAJEWSKA

Dnia 7 sierpnia 1972 r. zmarł

prof. ZDZISŁAW JAHNKE 
długoletni, zasłużony członek rzeczywisty i za­
łożyciel Stowarzyszenia Polskich Artystów Mu­
zyków, wybitny solista, doskonały pedagog, ju­
ror Międzynarodowych Konkursów im. H. Wie­
niawskiego, organizator życia muzycznego na 
terenie miasta Poznania — odznaczony wysokimi 
odznaczeniami państwowymi — laureat nagrody 
Ministra Kultury i Sztuki, Nagrody Muzycznej 
m. Poznania, Nagrody Zarządu Głównego Sto­

warzyszenia Polskich Artystów Muzyków.
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 10 sierp­

nia br. o godz. 13.05 na cmentarzu na Junikowie.
Zmarły na zawsze pozostanie w naszej pa­

mięci.
Zarząd Główny i Zarząd Oddziału 

Stowarzyszenia Polskich Artystów Muzyków 
21655g

tDnia 7 sierpnia 1972 r. zmarł mój najdroższy 
mąż, kochany ojciec, teść i dziadek, w wie­
ku 66 lat, śp.

Kroju wyuczam miesię-
23 Lutego 7 m. 1.

20595g

Sprzedam Warszawę 204, 
stan dobry. Poznań, Ja-
worowa 
218-56.

m. 10, tel. 
21013g

Tańców towarzyskich — 
wyucza Adela Szczurków- 
na. Poznań, al. Marcin­
kowskiego 2a, parter.

20399g

Opel Olimpia sprzedam 
lub zamienię na Mikrusa. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 21613g.

$9 Kupno S Sprzedaż
Kupię betoniarkę 150—250 
Itr., może być do remon­
tu. Oferty „Prasa", Grun 
waldzka 19 dla 20241g.
Kupię grzejniki S-130 nr 1 
i 3 do 100 sztuk. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 20329g.
Sprzedam 2 prasy mimo- 
środowe o nacisku 90 ton, 
z wykrojnikami oraz silni 
kami. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 20363g.
Sprzedam zagraniczny wó­
zek dziecięcy, komplet. 
Tel. 519-44 wewn. 11.

21465g
Pudelki średnie, szczenię­
ta sprzedam. Tęczowa 4 
m. 2, godz. 17—20. 21583g
Wózki dziecięce głębokie, 
składane, modele szwedz­
kie, oszklone spacerówki 
poleca wytwórnia. Orzesz-
kowej 13. 20504g
Sprzedam pilnie sypialnię.
Tel. 527-80, po godz. 17.

20776g
Sprzedam bojler na 150 1 
wody i kafle z trzech pie­
ców. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 20555g.
Lambrettę 150Ld, tanio 
sprzedam. Tel. 679-572.

20588g
Mikrofon bułgarski, dy­
namiczny, 2.000 zł sprze­
dam. Tel. 528-67 po 17.

20592g
Sprzedam motor Gazela. 
Szczeszak, Poznań, Pło­
mienna 13b m. 6. 20597g
Sprzedam korzystnie 40 
uli z pszczołami. Oborni­
ki Wlkp., ul. Starorzecz-
na 1. 20345g
Sprzedam wózek-leżaczek.
Poznań, Podstolińska 10
m. 10. 20410g
Sprzedam Zundappa KS 
600. Ratajczaka 32 m. 17.

21575g
Sprzedam wózek dziecię­
cy w dobrym stanie. Po­
znań, Kadłubka 8 m. 12.

20352g
Sprzedam deski dębowe 
25 m/m grube, suche, pi­
łę taśmową. Stęszew, Ko-
ściańska 71. 20359g
Sprzedam nowy motocykl 
WSK, 7.500 zł. Poznań, ul. 
Sienkiewicza 22, garaże 
godz. 16—18. 20369g

Zastawę 750 i Wartburga 
1000 sprzedam. Poznań. 
Osiedle Przyjaźni 3B m.
28. 20414g
„Syrenę” spiesznie, bar­
dzo tanio sprzedam. O-
ferty ,Prasa”, Grun-
waldzka 19 dla 20141g.
Pick-up, stan bardzo do­
bry sprzedam. Osiedle 
Plewiska, ul. Spółdzielcza
7 pow. Poznań. 2045 Ig
Moskwicz 407 sprzedam.
Matejki 37 m. 3, godz. 17
do 19. 20539g
Zastawę, stan bardzo do­
bry sprzedam. Po południu 
— Dąbrowskiego 111 m. 11. 
____________ 21177g

Warszawa 204, rok 67, 
stan dobry sprzedam. — 
Czempiń, Kolejowa 31, 
tel. 69. 20736g
Sprzedam samochód Fiat 
125p, na częściach wło­
skich, rok 1968, stan bar­
dzo dobry. Tel. Kępno nr 
767, wieczorami • do 15
sierpnia. 21042g
Nowego Fiata z wygra­
nych w^ PKO kupimy. 
Oferty „Prasa” Grun­
waldzka 19 dla 6656-K1
„Syrenę 104” idealną 15 
tys. km, za 50 tys. zł — 
sprzedam. Rycerska 28 m.
8. 20270g

• Lokale
Kawaler poszukuje współ 
nego pokoju. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
21468g.
Panienka pracująca poszu 
kuje pokoju, najchętniej 
okolice śródmieścia, może 
być wspólny, dwuosobo­
wy. Tel. 202-01 po godz. 16. 

21469g
Kraków! Zamienię mie­
szkanie M-4 spółdzielcze, 
super komfortowe na po­
dobne w Poznaniu. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 20348g.
Panów na pokój przyj­
mę. Szamocińska 15.

20375g
Przyjmę pana na pokój
jednoosobowy. Oferty
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 20393g.

lat 30.
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 12 VIII 

1972 r. o godz. 11.10 z kaplicy na Górczynie.
W nieutulonym smutku pogrążeni 

mąż z synkiem i rodzina 
Poznań. Osiedle Przyjaźni 4 m. 344 
dawniej Hetmańska 44 m. 1. 21652g

LUDWIK LEWANDOWSKI

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 10 bm. 
o godz. 17 na cmentarzu w Puszczykowie.

W smutku pogrążeni

żona, córka, syn, synowa, zięć i wnuki
21594g

+ Dnia 8 sierpnia 1972 r. zmarł, opatrzony Sa- 
' kramentami św., mój drogi mąż i przyjaciel, 
przeżywszy lat 69. śp.

EDMUND DREZEWSKI
Powstaniec wielkopolski, długoletni pracownik 

PWRN w Poznaniu.
Pogrzeb odbędzie sie w sobotę, dnia 12 bm. 

0 godz. 11.40 na Junikowie.

4. Dnia 9 sierpnia 1972 r. zasnęła w Bogu, po 
I ciężkich cierpieniach, moja najukochańsza 

żona, nasza matka, teściowa, babcia i prabab­
cia, śp.

MAGDALENA MARTA GIERKA
z domu SZUMIŃSKA

W głębokim smutku pogrążona 
żona z rodzina

Poznań, ul. Czarnkowska 34 m. 2.

lat 82.
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 12 bm. 

o godz. 15 z domu żałoby w Obornikach.
W głębokim smutku pogrążony

mąż z rodziną
2164* Oborniki, Szamotulska 36. 21666g

POZNAŃSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 
BUDOWNICTWA PRZEMYSŁOWEGO 

NR 2 W POZNANIU 
aL Marchlewskiego 128

PRZYJMIE UCZNIÓW
do ZASADNICZEJ SZKOŁY BUDOWLANEJ 
przy PZB w Poznaniu, ul. Grunwaldzka 152 — 

na rok szkolny 1972/73
w następujących zawodach:
• MURARZ - TYNKARZ
• MONTER KONSTRUKCJI ŻEL BETOWYCH
• MONTER KONSTRUKCJI DREWNIANYCH 

(cieśla bud.)
Nauka trwa dwa lata.
W trakcie nauki uczniowie otrzymują:
♦ wynagrodzenie podwyższone wg nowych 

zasad:
a) dla uczniów do lat 16 

w I roku nauki 250.— zł mieś.
b) dla uczniów powyżej lat 16

w I roku nauki 529,— zł mieś.
w II roku nauki 600,— zł mieś.

♦ bezpłatne ubranie szkolne, odzież roboczą 
i ochronną, narzędzia oraz inne świadcze­
nia wynikające z układu zbiorowego pracy 
w budownictwie,

♦ zamiejscowi bezpłatne zakwaterowanie w 
internacie przyszkolnym,

♦ codziennie jednorazowy bezpłatny posiłek 
regeneracyjno-wzmacniający.

Po ukończeniu szkoły zapewniamy dobrze płat­
ną pracę oraz pomoc w uzyskaniu mieszkania 

spółdzielczego.
Uczniów zdolnych i chętnych do dalszej nauki 
sk.erujemy do Technikum Bud. dla Pracujących. 
Informacji udziela i zgłoszenia przyjmuje
PPBP nr 2 Poznań, ul. Marchlewskiego 128 

pokój 100. — Tel. 650-51 wewn. 211.
6546-K1

Pracownicy poszukiwani
Miejska Pracownia Urbanistyczna przy Wydziale 
Budownictwa, Urbanistyki i Architektury Prezydium 
Rady Narodowej m. Poznania — zatrudni:

— KIEROWNIKA składnicy map i planów, oraz 
— BIEGŁĄ MASZYNISTKĘ.
Warunki pracy i płac do omówienia w Miejskiej 

Pracowni Urbanistycznej — Poznań, plac Kolegiacki
nr 17, III piętro, pokój 316. 6487-K1
Cukrownia „Szamotuły” w Szamotułach przyjmie do 
pracy sezonowej na okres kampanii buraczanej 1972 
pracowników umysłowych na punkty odbioru bura­
ków na stanowiska:

1) WAGOWYCH
2) KONTYSTÓW
3) PROCENTMISTRZÓW oraz
— PRACOWNIKÓW FIZYCZNYCH do pracy dniów­

kowej i akordowej w Cukrowni.
Warunki przyjęcia: ukończone 18 lat. Wynagrodze­

nie wg Układu Zbiorowego Pracy dla Prac. Przem. 
Cukrowniczego.

Podania na pracowników umysłowych należy zgła­
szać do dnia 20 sierpnia br. z dołączeniem życiorysu 
z podaniem imion rodziców i nazwiska rodowego 
matki oraz opinię z ostatniego miejsca pracy”.

1010-W2

Nieruchomości
Sprzedam gospodarstwo 
4l/» ha z zabudowaniami i 
inwentarzem żywym 1 
martwym lub bez, ze­
lektryfikowane, duży o- 
gród, możliwości rozbudo­
wy. Lubnia, p-ta Wieli­
chowo, pow. Kościan. — 
Zgłoszenia: Wolsztyn, ul. 
Świerczewskiego 15 m. 1. 
Listownie nie odpowia­
dam. 20417g

Kupię mały domek do 
100 tys. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 20342g.

Sprzedam działkę budow­
laną bliźniaczą. Poznań, 
ul. Górecka 79, od godz. 
15. Pośrednictwo wyklu-
czone. 20254g

Kupię dom nowy albo 
częściowo do wykończe­
nia, w granicach miasta 

; Poznania. Cena 200 tys. zł.
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 20551g.

Działkę pod budowę do­
mu bliźniaczego okazyj­
nie sprzedam. Poznań, O- 
siedle Plewiska, dojazd 
tramwajem. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
20238g.

Kupię działkę pod budo­
wę domu wolnostojącego 
na terenie Poznania. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 20598g.
Przyjmę w dzierżawę do 
1 ha ziemi, nadającej się 
pod uprawę ogrodniczą, 
warunkiem — bliskie źró­
dło wody. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
20159g.
Sprzedam gospodarstwo 
rolne 6 ha, blisko miasta, 
zabudowa bardzo dobra. 
Ragan, miejscowość Ol- 
brachcice, pow. Wschowa, 
woj. zielonogórskie. 20247g
Połowę domu bliźniacze­
go, nowo wytynkowany i 
otynkowany, sprzedam w 
Piątkowie. Poznań. Stoiń 
ski, Matejki 54 m. 2 godz.
15—19. 20593g
Sprzedam działkę budow­
laną 600 m*, zadrzewioną, 
oparkanioną, Pobiedziska 
— Letnisko Leśne, stacja
Promno, komunikacja au-

Zamienię 3-pokojowe mie | tobusowa. koło Poznania, 
szkanie spółdzielcze w Grunwaldzka 54 m. 4.
Gnieźnie na równorzędne 
lub kwaterunkowe w Po­
znaniu. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 20575g.

Grunwaldzka 54 m. 4.
20261g.

Sprzedam połowę domu 
bliźniaczego, ogrodem. O- 
ferty „Prasa”. Grunwaldz 
ka 19 dla 20179g.

+ Dnia 9 sierpnia 1972 r. zmarła, namaszczona
Olejami św., nasza najukochańsza siostra, 

szwagierka, ciocia i najlepsza przyjaciółka

lat 79.
ZOFIA CZY2AK

Kjipię domek jednorodzin 
ny ewent. do wykończenia 
na peryferiach Poznania. 
Oferty „Prasa”, ul. Grun­
waldzka 19 dla 19123g.

Pogrzeb odbędzie sie dnia 11 bm. o godz. 11.30 
na cmentarzu górczyńskim.

O bolesnej stracie zawiadamia

Poznań, Wawrzyniaka 32.
rodzina

21667g

tW dniu 7 sierpnia 1972 r. zmarła, w 61 roku 
życia, po ciężkich i cierpliwie zniesionych 
cierpieniach, nasza ukochana żona, matka, te­

ściowa i babcia

ANASTAZJA SPYCHALSKA
z domu WYRWA

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 10 
sierpnia 1972 r. o godz. 15.30 na cmentarzu wi­
niarskim, ul. Piątkowska.

W głębokim smutku pogrążona 

Poznań, ul. Sokoła 51 m. 11.
rodzina

21589g
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Sprzedam 3,25 ha ziemi z 
zabudowaniem niewykoń­
czonym. Łukaszewo, pow. 
Jarocin. Informacje: Lud­
wik Płończak, Pogorzela, 
pow. Krotoszyn, tel. 25.

20146g
Okazyjnie sprzedam do­
mek jednorodzinny, po­
mieszczenia gospodarcze, 
działka 3.080 m’, przysta­
nek autobusowy. Szłapka, 
Mieczewo, p-ta Świątniki,
pow. poznański. 20295g

m Zquby Wl Różne
6 VIII pozostawiono
w taksówce spacerówkę. 
Uczciwego kierowcę pro­
szę o zgłoszenie za wy­
nagrodzeniem. H. Kwa- 
śnik. Gwardii Ludowej 43
m. 28. 21519g
Piesek pekińczyk brązowy 
zaginął przy Weterynarii 
Zwierząt, dnia 7 sierpnia 
w godzinach 13—14. Zwrot 
wynagrodzę. Tel. 218-42.

21487g
Wypożyczam zagraniczne 
suknie ślubne, welony, na 
krycia do chrztu. Długa 9. 

20678g

Wypożyczam zagraniczne 
suknie ślubne, kolorowe, 
wieczorowe, nakrycia do 
chrztu. Szewska 20. 2U14g

Uwaga! 40 tys. zł nagrody 
za odnalezienie skradzio­
nej białej Warszawy 224, 
nr rej. 68-56PI z niebieską 
tapicerką. Tel. 673-533.

21235g

** Matrymonialne
Biuro Matrymonialne
„Małżeństwo”. Poznań, 
Libelta 29 poleca swoje 
usługi w kojarzeniu mał­
żeństw. Dysponujemy o- 
fertami zagranicznymi. — 
Czynne godz. 15—19.

18279g
Samotni! Plszcie do Biura 
Matrymonialnego „We­
sta”, Szczecin 2, skrytka 
pocztowa 672. Informacje 
10 zł znaczkami. 1051-K2

+ Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 
9 sierpnia 1972 r. zakończyła swój pracowity 

żywot, przeżywszy 71 lat, nasza najdroższa, ca­
łym sercem oddana matka, teściowa i babu­
nia, śp.

WŁADYSŁAWA BEHR
O czym zawiadamiają pogrążeni w smutku 

synowie z rodzinami
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 11 bm. 

o godz. 17 na cmentarzu sołackim.

tw dniu 8 sierpnia 1972 r. zmarł, opatrzony 
Sakramentami św., nasz najdroższy, ukocha­
ny ojciec, teść i dziadek, przeżywszy lat 87, śp.

TADEUSZ GŁUSZAK
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 11 bm. 

o godz. 13.05 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

W smutku pogrążone

Poznań, Garbary 78.

dzieci z rodzinami

GŁOS WIELKOPOLSKI

21664g
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Czwartek

Bogdana, 
Wawrzyńca

Słońce: 4.24—19.31

TEATRY
W POZNANIU

OPERETKA g. 19 „Kraina 
uśmiechu”.

KiNA
W WOJEWÓDZTWIE

GNIEZNO Lech: „Trup w każ­
dej szafie”; Polonia: ..Charly”.

GRODZISK: „Jego wysokość to­
warzysz książę’’.

KOŚCIAN: „Queimada”.
KÓRNIK: „Labirynt miłości”.
LESZNO: „Ambasadorowie nie 

mordują” i ,,Jeże rodzą się bez 
kolców”.

NOWY TOMYŚL: „Vivą Tepe- 
pa”.

OBORNIKI: „Incydent”.
ŚREM Słonko: „Posłaniec”; Klu 

bowe: ..Przemiana” .
ŚRODA: „Dworzec Białoruski”.
SZAMOTUŁY: „Orzeł w klatce”.
WĄGROWIEC: „Zwariowany

weekend”.
WRONKI: „Nie możną żyć we 

troje”.
WRZEŚNIA: „Zwariowany week 

end”.

RADIO
CZWARTEK PROGRAM

Fala 1322 m: 8.30 Bezpieczeństwo 
na jezdni zależy od nas samych; 
8.40 Proponujemy, informujemy, 
przypominamy; 9 Wakacje z mu­
zyką; 10.05 .Dysk olimpijski” — 
ode. 8 książki J. Parandowskie- 
go; 10.25 Portrety kobiet w twór-
czości polskich kompozytorów
10.50 „Alergie” rozmowa E. Zusin 
z dr W. Droszczem; 11 Wakacje z 
muzyką; 12.25 Z olsztyńskiej fono 
teki muzycznej; 13 Z życia ZSRR; 
13.20 Mel. lud. z Kurpiów, Kaszub 
i Warmii; 13.40 — Wiecej, lepiej, 
taniej; 14.10 Z muzyką Baroku; 
14.30 Zagadki muzyczne; 15.05 Ra- 
dioferie ze szlaku letniej przygo­
dy; 16.05 Opinie ludzi partii; 16.15 
Polscy kandydaci do VI Miedzyna 
rodowego Konkursu skrzypcowe­
go im. H. Wieniawskiego gra B. 
Górzyńska — skrzypce; 16.30 Po-
południe z młodością; 17.30 Trans­
misja II dnia miedzynarod. spotka 
nia w lekkiej atletyce Francja — 
Polska; 18.50 Muzyka i Aktualno­
ści; 19.20 Kupić nie kupić, posłu-
chać warto; 19.30 
20.30 Fala 72; 20.35 
rywkowe; 21 Aud.
21.25 Wszechnica

Muzyka tah.: 
Miniatury roz- 
dokumentalna
Pedagogiczna

21.40 A to Polska właśnie — aud. 
poetycka; 22 Śpiewa Poznański 
chór chłopięcy pod dyr. J. Kur­
czewskiego; 22.20 Portrety wielkich
■wykonawców Samson Fran-
cois; 23.10 Przeglądy i poglądy;
23.20 Z radzieckich nagrań jazzo­
wych: 23.30 Rewia piosenek: 0.10 
Program nocny z Bydgoszczy.

WIADOMOŚCI: 5. 6. 7. 8, 10,
12.05. 15. 16, 20. 23. 24, 1, 2. 2.55.

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
69,74 MHz; 8.05 Muzyczny dialog:
fortepian — klarnet; 8.35 „Wzdłuż
Odry” — rep.: 9 Z filmowej ścież 
ki dźwiękowej; 9.35 
ginesu”; 10.05 Od

Zatrudnienie kobiet Na przykładzie Obrzycka

Sq jeszcze możliwości
Zapewnienie pełnego za­

trudnienia wzrastają­
cym zasobom siły robo­

czej jest jednym z prioryteto­
wych zadań pięcioletniego pla 
nu rozwoju społeczno-gospo­
darczego województwa poz­
nańskiego na lata 1971—1975. 
Ocenia się, że w okresie pięcio 
łatki szeregi zatrudnionych po 
większy 125 tys. osób, w tym 
63 tys. kobiet. Znaczna ich 
część znajdzie zatrudnienie w 
nowych bądź rozbudowanych i 
modernizowanych zakładach 
przemysłowych. Sporo nowych 
stanowisk uzyska się dzięki 
zwiększeniu zmianowości pra­
cy oraz organizowaniu no­
wych miejsc zatrudnienia, ze 
środków terenowych funduszy 
aktywizacji gospodarczej.

Znacznych starań wymagać 
będzie zapewnienie pełnego za 
trudnienia kobiet. Sytuacja 
pod tym względem w Poznań- 
skiem podobnie jak w woje­
wództwach wschodnich oraz 
łódzkim i warszawskim nie 
jest najlepsza. Może złagodzić 
ją szybszy niż planowano roz­
wój usług, zwiększenie zatrud 
nienia kobiet w niepełnym wy

miarze godzin oraz rozszerza­
nie pracy nakładczej, co wy­
magać będzie objęcia tym sy­
stemem pracy niektórych faz 
produkcji w przemysłach prze 
twórczych, m. in. lekkim.

zewsząd
o wszystkim

50 MILIONÓW ZŁ 
NA MELIORACJĘ

LESZNO. Nakłady na meliora- 
' cję w Leszczyńskiem w bieżącej 
[ 5-latce wyniosą około 50 min zło 
, tych. Kwotę tę przeznaczy się 

na drenowanie i odbudowę dre­
nowania 2030 ha użytków rol­
nych oraz na zagospodarowanie
pomelioracyjne 501 ha 
zielonych. Na budowę 
mówek przewiduje się 
milionów zł, mają one

użytków 
agrono- 
ponad 5 
powstać

w Rydzynie, Włoszakowicach i 
Święciechowie. Ponad 25.500 tys. 
zł przeznaczy się na zaopatrze­
nie rolnictwa i wsi w wodę. 
Większość tych nakładów stano 
wi wartość prac przy budowie
wodociągów przewidzianych 
realizacji w ramach czynów 
łecznych.

POMOC ŻEŃCOM

OBORNIKI. W spółdzielni

do 
spo

pro
__ — . ____ ‘ dukcyjnej w Ocieszynie pomoc 

,™ar" ? przy żniwach zadeklarowało 
do Magomajewa; 10.25 Proszę mó- j Siedmiu rencistów RSP, którzy 
wić, słuchamy — j. Przymanow- i mimo sędziwego wieku pracują 
ski: 10.45 Kompozytor tygodnia — | na równj z młodymi; nawet se­

nior 75-letni Wojciech Klauze po 
maga w warsztacie mechanicz­
nym. Ponadto kierowniczka oćie 
szyńskiego klubu-kawiarni Ma­
ria Malinowska zorganizowała 
„brygadę” członkowskich dzieci 
w wieku 11 — 15 lat, które pod 
jej nadzorem wykonują lżejsze 
roboty w polu. Łączą więc przy 
jemne z pożytecznym i nie absor 
bują rodziców, (bop)

L. van Beethoven; 13 Czas do­
brych gospodarzy; 13.20 „Jak to 
na Orawie ładnie” — aud. słow­
no-muzyczna; 13.40 „Koniec roz-
działu” — fragm. pow. J. Gals- 
worthy’ego; 14.05 Czwartkowe spot 
kania przy muzyce; 14.35 Przegląd 
czasopism regionalnych: 14.45 Mu­
zyka ludowa Ekwadoru; 15 Po­
południowy konc. muzyki słowiań 
skie.i; 17.15 Aud. ekonom.; 17.25 
Radiowy Klub Polskiej Muzyki 
Młodzieżowej; 17.55 Radioexpress; 
18.05 Gra Pablo Casals; 18.20 . Wi
dnokrag' 
ria — słuch.

19.15 Anegdoty i histo
Mitzner; 19.31

Książki, które na was czekają;
20.01 Koncert rozrywkowy: 21 
Zwierzenia wieczorne: 21.15 L. van 
Beethoyen: „Fidelio”: 22.33 Mel.

MIESZKAŃCOM JEZIORAN

letniego wieczoru; 23.20 Muzyka
XX wieku — I. Strawiński: . 
lo i Muzy”.

WIADOMOŚCI: 5.30. 6.30, 
8.30. 9.30. 12.05, 14, 16. 19. 22.

PROGRAM III: UKF 66.62

,Apol

7.30, 
23.50.

MHz
oraz fale krótkie pasma 20 31. 41
i 49 m: 8.05 Muzyczna poczta
UKF; 8.35 Mój magnetofon; 
„Twarz pokerzysty” — ode.

9
28

nów. J. Hena: 9.10 R. Strauss — 
„Don Juan” — poemat symf.; 9.30 
Nasz rok 72; 9.45 Przeboje z fał­
szywą metryką: JO-15. N 4- T — 
czyli nowoczesność i technika: 
10.35 Wszystko dla pań; 11.45 ,,W 
odruchu litości” — ode. 23 pow.; 
F. Clifforda: 12.25 Za kierownica: 
13 Na katowickiej antenie: 15.10 
Album muzvki uniwersalnej: 15.30 
Kwadrans ze znakiem zapvtania: 
15.45 Sylwetki jazzowe — Henrv 
„Red” Allen: 16.05 Glosa do Trv 
logii — „Ogniem i Mieczem”: 16.15 
R Wagner — ..Pożegnanie Woła­
na” i „Czar Ognia”: 16.30 Kwa­
drans piosenek z ogniem: 16.45 
Nasz rok 72: 17 05 ..Twarz noke-

ŚREM. W nowej dzielnicy mie 
szkaniowej — Jeziorany otwarto 
ostatnio Urząd Pocztowo-Teleko 
munikacyjny, na który mieszkań 
cy tego ponad 5-tysięcznsgo 
osiedla oczekiwali od dawna. W 
pobliżu Poczty powstał również 
nowy sklep Centrali Rybnej, do­
brze zaopatrzony w różne gatun 
ki ryb żywych, mrożonych i wę­
dzonych, a także wyroby garma 
żeryjne oraz inne artykuły i prze 
twory rybne. W najbliższych 
dniach mieszkańcy Jezioran 
otrzymają też bar mleczny, (sf)

ode. 29 pow Hena
17.15 Mój magnetofon: 17.40 LicV'
tacia piękności: 18.10 W kręgu pio 
senki: 18.30 Polityka dla wszyst­
kich: 18.45 Przeboje trafiły do jaz­
zu; 19.05 Standardy trafiły do bea 
tu: 19.20 Książką tygodnia: 19 35 
Gdzie jest przebój?: 20 Blue«s^ 
wczoraj i dziś: 20.25 Starty i fal­
starty — rep.: 20 45 Pocztówka 
dźwiękowa z Paryża: 21 Interra- 
dio — magazyn muzyczny; 21-30 
,.Afrvka” — J. Coltrane’a: 21.50 
M. Musorgski: „Obrazki z wysta­
wy”: 22.08 Gwiazda siedmiu wie-

Janis Jonlin: 22.15 Po

Zawiadamiamy naszych 
Czytelników, że prawnik 
„Głosu Wielkopolskiego” 
przebywa do 30 sierpnia br 
na urlopie. Po przerwie 
urlopowej przyjmować bę­
dzie w czwartek 31 bm. w 
godz. 17—19.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7. 8, 10.30, 
12.05. 15. 17. 19. 22.

TELEWIZJA
czorów — 
wieść w 
dwór” W.

wyd. dżw. „Zaklęty 
Łozińskiego; 22.45 I- 

van Bee*hovcn — Sonata fortenia
nowa

23.05

cis-moll on. 
23 Recytuje 
Muzvka nocą;

27 „Ksieżvro-
I. Olszewska:

23.50 śpiewa
Joan Baez.
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CZWARTEK — PROGRAM I: 
16.45 — Dziennik: 16.55 — Perspek­
tywy techniki: 17.30 — Sprawozda 
nie z międzypaństwowego spotka­
nia w lekkiej atletyce Polska — 
Francja: 19 — Telewizyjny Kurier 
Kielecki: 19.20 — Dobranoc i Dzień 
nik: 20 — Przypominamy, radzi­
my: 20.05 — „Miodowy miesiąc” — 
fabularny film angielski: 21.30 — 
„Ekspres nr 6”. Scenariusz: K.

Przyjaciół poznaje się w potrzebie

Analiza zatrudnienia kobiet 
przeprowadzona w wojewódz 
twie ujawniła w wielu powia 
tach niewykorzystane jeszcze 
rezerwy. Ocenia się iż w wyni 
ku zwiększenia samej tylko 
pracy nakładczej na terenie wo 
jewództwa może być zatrudnio 
nych około 6 tys. kobiet do­
datkowo. Konkretne wskaza­
nia dotyczące miejsc pracy dla 
kobiet zawierać będzie, opra­
cowywany przez Prezydium 
WRN kompleksowy program 
zatrudnienia. Praktyka wyka­
zuje jednak, że wiele można 
zdziałać dzięki samej tylko in 
wencji i pomysłowości władz 
terenowych.

Świadczą o tym m. in. inicja 
tywy podejmowane w pow. 
turkowskim. Liczba miejsc pra 
cy kobiet uległa tu ostatnio 
znacznemu powiększeniu. Wy­
korzystano nie tylko środki 
przyznane na ten cel uchwałą 
rządu, ale i lokalne możli­
wości, adaptując np. niewyko­
rzystane pomieszczenia, nawią 
zując korzystną kooperację z 
przemysłem itp.

I tak: Spółdzielnia Pracy 
„Turkowianka” stworzyła za­
kład specjalizujący się w tra­
dycyjnie kobiecym profilu pro 
dukcyjnym, jakim jest bie- 
liźniarstwo. Wyroby spółdziel­
ni znalazły nie tylko uznanie 
w oczach odbiorców krajo­
wych, ale i eksportowane są za 
granicę. Skłoniło to władze za 
kładu do zwiększenia potencja 
łu produkcyjnego, dzięki cze­
mu uzyska pracę dodatkowo 
ponad 20 kobiet.

Możliwości zwiększenia za­
trudnienia znalazła także Łódź 
ka Fabryka Zegarów w Tur­
ku. Dla celów produkcyjnych 
adaptuje się tu niewykorzy­
stywane baraki. Przy pro­
dukcji szybkościomierzy do sa 
mochodu zatrudnionych zosta 
nie ponad 70 osób. Ze wzglę-

du na charakter pracy nie wy 
klucza się przyuczenia do za­
wodu głównie kobiet.

Rozbudowuje swe pomie­
szczenia Spółdzielnia Inwali­
dów „Chałupnik” specjalizu­
jąca się w wyrobach elektro­
technicznych i dekoracyjnych. 
Po wyremontowaniu magazy­
nu i przystosowaniu go do ce­
lów produkcyjnych znajdzie 
tu pracę około 40 osób.

Godna podkreślenia jest 
także dbałość kierownictw wy 
mienionych zakładów o spra­
wy socjalne. Wyposażono je w 
stołówki, zaopatrzone w chło­
dne napoje, itp.

Prawidłowa polityka zatrud­
nienia wymaga rozważnego 
spojrzenia w przyszłość. Doko 
nania oceny nie tylko włas­
nych potrzeb, ale i potencjal­
nych możliwości. Niezależnie 
od planów opracowywanych 
centralnie przez Ministerstwo 
Pracy, Płac i Spraw Socjal­
nych oraz poszczególne resor­
ty. dużą rolę do spełnienia 
mają rady narodowe, jako go 
spodarze terenu, (jw)

Montaż mostu w Obrzycku.
Fot. (2) — H. Kamza

Liczne są przypadki pomocy 
żołnierzy Ludowego Wojska 
Polskiego dla gospodarki naro 
dowej. Raz pomagają załogom 
zakładów pracy w zamontowa­
niu ciężkich elementów na du 
żych wysokościach, to znów 
chronią zboże przed zamoknię
ciem lub naprawiają sprzęt

mechaniczny, 
roboty żniwne.

, Dźwig samo­
chodowy uspraw 
niał I przyspie­
szał tempo prac 

montażowych.

wyłaniały się kontury nowego 
mostu. Żołnierze zdawali egza 
min praktyczny nie tylko 
przed swoimi dowódcami ale 
również przed miejscowym spo 
łeczeństwem.

W sprawny przebieg robót 
niemałe zasługi wnieśli st. 
szeregowiec Henryk Widelski, 
w którego rękach piła mecha­
niczna operowała na wyznaczo 
nych odcinkach, kpr. Alfred 
Gallus, wzorowy żołnierz zaw­
sze troszczący się o obsługiwa 
ną sprężarkę oraz zespół: kpr. 
Stanisław Drozd, st. szerego­
wy Leon Syga i szeregowy 
Władysław Kasak, dzięki któ­
rym szybko postępował de­
montaż starej i montaż nowej 
konstrukcji mostu. Można by 
jeszcze wiele wymienić na­
zwisk wyróżniających się żoł­
nierzy, chociażby z grupy przy 
gotowującej elementy mosto­
we: kpr. Andrzeja Grabkę, st. 
szer. Mirosława Bielińskiego i 
szer. Stanisława Smolińskiego 
a z zespołu katarowego: kpr. 
Mieczysława Słowika. Wszyst­
kim im mieszkańcy Obrzycka 
podziękowali podczas wspól­
nie organizowanych imprez za 
trud i pomoc okazaną w po­
trzebie. (za)

Z Obornickiego

Mniej studni więcej wodociągów
przyspieszając

Znana jest

Batalia o wodę dla wsi
Problem dostatecznego zao­

patrzenia wsi w wodę daleki 
jest jeszcze w Kościańskiem 
od rozwiązania. Rolnictwo 
uspołecznione dysponuje już 
wprawdzie 90 własnymi wodo 
ciągami, jest ich jednak nadal 
zbyt mało, by w pełni zaspo­
koić wszystkie potrzeby. W tej 
sytuacji, z konieczności, korzy 
sta się jeszcze z 250 studni.

Przeważają wśród nich; nie­
stety, płytkie studnie o głębo­
kości od 6 do 20 m. W okresach 
suszy nie dostarczają one od­
powiedniej ilości wody. Opar­
te bowiem o złoża podskórnych 
wód gruntowych i powierzch­
niowych — przeważnie wysy­
chają. Również jakość wody z 
tych studzien jest zła.

Jeszcze gorzej przedstawia 
się kwestia urządzeń, zaopa­
trujących w wodę rolnictwo 
indywidualne. Spośród ponad 
7,7 tys. gospodarstw indywi-
dualnych aż 7,1 tys. pobiera
wodę ze studni, 472 — z lokal­
nych wodociągów, 134 — z wo 
dociągów publicznych. Pół ty­
siąca gospodarstw w Kościań- 
skiem nie ma ani wodociągów, 
ani własnych studni. Wodę do 
nosi się tam lub dowozi ze 
znacznej odległości. W gospo-
darstwach indywidualnych
przeważają studnie kopane; na 
15 z nich przypada jedna głę­
binowa, wiercona. Ponad 53 
proc. — to studnie o głębokoś­
ci do 6 m. Powiatowa Stacja 
Sanitarno - Epidemiologiczna 
uznała za przydatną do spoży-

Próchnicki i W. Bielicki. Reż. W.
Bielicki: 21.55 
kumentalny

Polski film do-
filmy

Krakowskiego; 22.35 — 
wiadomości sportowe.

Festiwalu 
Dziennic i

PROGRAM II: 17.55 — Dla dzie­
ci: „W mieście przyszłości” (Po­
dróże w czasie) — film TVP; 18.05 
— Rumuński film animowany (ko
lor): 18.35 - 
(kolor); 19.20 
nik; 20.05 — 
letowy prod" 
godziny (ko’ 
sztuki (Ar<'k 
21.10 — ..r»” 
„Psy i ludzi

Kolorowe spotkania 
— Dobranoc i Dzien- 
Gra^ioso” — film ba 
-rij NRD; 20.30 — 24

20.40

pola”:

Svnteza 
(kolor);

21.30 —

dukc.ji CSRS (kolor),
film fab. pro-

cia, wolną od bakterii i szkod­
liwych substancji chemicznych, 
wodę z zaledwie 10 proc, stud 
ni.

Do trudnych zagadnień zao­
patrzenia wsi w wodę władze 
powiatu kościańskiego podcho 
dzą z prawdziwie gospodarską 
troską. Powiatowa Rada Na­
rodowa rozpatrywała szczegó­
łowo tę kwestię na specjalnie 
temu poświęconej sesji. Stwier 
dzono wówczas, że radykalnej 
poprawy nie można się nieste­
ty spodziewać nawet w ciągu 
kilku najbliższych lat.

Licząc się z aktualnymi moż 
liwościami budżetów rad na­
rodowych oraz funduszów spół 
dzielczych i PGR-ów opraco­
wano program rozwoju zaopa 
trzenia rolnictwa w wodę, roz 
kładając realizację zadań do 
roku 1980. Wydział Rolnictwa 
i Leśnictwa Prezydium PRN, 
przy współudziale Powiatowej 
Stacji Sanitarno-Epidemiolo­
gicznej, sporządził wykaz 
miejscowości, w których woda 
nie odpowiada wymogom spo 
życia. Na liście tej znalazło się 
aż 40 miejscowości.

Głównym kierunkiem działa 
nia jest rozbudowa i moderni 
zacja urządzeń wodnych. W la 
tach 1971 — 75 wiele wsi otrzy 
ma lokalne wodociągi; będą 
to: Barchlin, Bielewo, Katarzy 
nin, Lubiń, Maksymilianowo i 
Racot. Czynem społecznym za 
mierzają rozwiązać problem 
wody rolnicy z Lubiechowa i 
Zegrówka. O własnych wodo­
ciągach myślą spółdzielnie pro 
dukcyjne w Bonikowie, Cheł- 
kowie. Gorzycach, Kokorzynie, 
Machcinie, Morownicy, Rąbi- 
niu, Spławiu, Szczodrowie i 
Tarnowie Staram oraz PGR-y 
w Boszkowie, Gorzyczkach. 
Piotrowie, Sepnie i Sokołowi- 
cach.

W latach 1976 — 1980 prze­
widuje się wybudowanie wodo 
ciągów wiejskich m. in. w Broń 
sku. Gradowicach. Jerce. Ka- 
minie. Buczkowie. Nacławiu. 
Poświetnie, Prochach. Sieko- 
wie i Wilkowie Polskim, (zi)

ofiarna pomoc niesiona powo­
dzianom lub obrona mostów 
przed zniszczeniem, które nie­
sie spiętrzona kra lodowa.

Nie zabrakło również chłop­
ców w zielonych mundurach 
kiedy mieszkańcy Obrzycka 
pow. Szamotuły stanęli przed 
dylematem: kto naprawi most 
grożący zawaleniem? Rejon 
Eksploatacji Dróg Publicznych 
w Szamotułach nie dyspono­
wał potrzebną liczbą fachow­
ców. Ich siłami roboty trwa­
łyby wiele lat, a tu czas naglił 
— materiał czekał przygotowa 
ny.

I tym razem nie odmówili 
pomocy. Podjęte roboty poto­
czyły się sprawnie. Z upływem 
każdego dnia coraz wyraźniej

Stawką 
- intensyfikacja hodowli

Podstawą intensyfikacji ho­
dowli jest przygotowanie od­
powiedniej bazy paszowej. W 
procesie tym nieodzowne jest 
istnienie w każdym dużym
przedsiębiorstwie rolnym 
szarni zielonek.

Doceniono to w PGR — 
rzewo, które wybudowało

su-

Go- 
no-

Z Szamotuł

Nowe - oczekiwane
inwestycje

Powiat szamotulski posiada 
najmniejszą ilczbę łóżek szpi­
talnych w naszym wojewódz­
twie. Sytuacja zmieni się nie­
bawem w związku z rozbudo­
wą szpitala powiatowego w 
Szamotułach. Powstaje bo­
wiem nowoczesny 5-kondygna 
cyjny pawilon szpitalny, który 
zostanie oddany do użytku w 
końcu 1974 roku.

Drugim natomiast, niemniej 
przez szamotulan oczekiwanym 
obiektem, jest basen pływacki. 
Powstaje on w czynie społecz­
nym. Od wczesnej wiosny, co­
dziennie zhaczna liczba osób 
pracowała brzy jego budowie, 
przede wszystkim przy pracach 
ziemnych. Obecna faza prac to 
przygotowanie „miski” baseno 
wej pod betonowanie (wymia­
ry pływalni 50—25 m). Te pra­
ce muszą być w tym roku za­
kończone. W przyszłym nato­
miast instalowane będą urzą­
dzenia techniczne (pompow­
nia, przewody obwodu zamk­
niętego itp.) i takie towarzy­
szące obiekty, jak korty teni­
sowe. Również w 1973 roku 
wypełni się basen wodą.

(t. h. n.)

woczesną suszarnię w jednym 
ze swych zakładów. Obiekt ten 
stanowi zwarty, kompleks bu­
dynków, wyposażonych w no­
woczesne maszyny i urządze­
nia. System podawania surow 
ca i suszenia go jest zautoma­
tyzowany. Centrala sterowa­
nia posiada urządzenia do zdał 
nego kierowania procesem pro 
dukcyjnym.
Nowoczesne i ułatwiające pra 

cę są też urządzenia kończące 
proces wytwarzania suszu. Ro 
lę tę spełniają granulatory, 
pozwalające formować gotowy 
produkt w bryłki lub granul­
ki. W najbliższej przyszłości 
zacznie się w karolewskiej su­
szarni wyrabiać różnorodne ga 
tunki paszy — m. in. tzw. peł* 
noporcjową.

W przyszłym roku dobudowa 
nę zostaną pomieszczenia nowo 
czesnej mieszalni pasz, o rocz­
nej wydajności 10 tys. ton. Od 
jej wzmożonej produkcji zale­
żeć będzie przyszłość fermy 
bukatów — olbrzymiej inwe­
stycji priorytetowej, której rea 
lizację rozpocznie się także W 
1973 r. (bop)

Świetlice dla wsi
Liczba świetlic wiejskich w 

powiecie leszczyńskim powiek" 
szy sie wkrótce o 11 nowych 
obiektów. Dziewięć z nich hu 
dowanych jest w czynie spo* 
łecznym. Oddano już do użył* 
ku nlacówki w Osiecznej, Wło* 
szakowicach, Wyciążkowie 1 
Karchowie. W trakcie budowy 
znajdują się świetlice w Krzyc 
ku Wielkim, Radomicku. Gr0 
nowie. Garzynie i Smyczyn,e- 
Do budowy obiektów w Łonie- 
wie i Grotnikach przystąpi siS 
w latach 1973—1974. (r)


